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w polityce polskiej.
,,W iceministrem Oświaty na miejsce

prof. Chylińskiego mianowany został

pułkownik Błeszyński. Ministrem ko­
munikacji mianowany został puł. Ul-

rych, który ma jako wiceministrów

dwóch pułkowników: Piaseckiego i

Bobkowskiego, zięcia Pana Prezydenta
Mościckiego. Wiceministrem Poczt

mianowany został podpułkownik Ar-

gasiński. Będzie on podwładnym pułk.
Kalińskiego, m inistra Poczt. Pre-zesem

Banku Polskiego mianowany został

pułk Koc.

Wszystkie te fakty świadczą., że cho­
ciaż pp. Kośeiałkowski i Kwiatkowski

nieco inaczej odnoszą się do społeczeń­
stwa, niż pp. Sławek, Jędrzejewicz, lub

Kozłowski, to jednak nie skończyło się
powoływanie pułkowników na najważ­
niejsze stanowiska.

Posiadanie stopnia pułkownika nie

powinno oczywiście nikomu szkodzić

oczach ogółu. Nie powinno być
przeszkodą w karjerze życiowe-j. Tak,
nie powinno, ale z drugiej strony szlify
pułkowoikowskie nie m-ogą być gwa­
rancją, że ich posiadacz wszystko ge-

njalnie umie i wszystko potrafi.

A u nas czasem tak postępowano, jak­
by wierzono, że pułkownik wszystko
potrafi. Np. pułk. W . Jędrzejewicz był
w armji, potem w dyplomacji, potem w

ministerstwie Skarbu, wreszcie w m ini­
sterstwie Oświaty. Na wszystkiem się
uibyto rozumiał, wszędzie p-racował.
Ale z jakim skutkiem, lepiej nie mó­
wić.

Pułk. Miedzińiski był ongiś ministrem

Poczt i Telegrafów. Jakie były wyniki,
iowodem może być choćby p-roces inż.

Ruszczewsfciego, pop-ierane'go p-rzez p.

VIiedzińskiego, Ten Rus-z-czews-ki został

skazany na 6 lat więzena za to, że na­
raził skarb państwa na 5 mlj. zł straty.

Gen. Norwid-Neugebauer, ostatni mi­
nister Robót Publicznych, swą polityką
gospodarczą zadał cios komunikacji au­
tobusowej i samochodowej. Gen. Za­
rzycki, jako minister Przemysłu i Han-

ilu, popie-rał kartele. Pułk. Floyar-
ttajchman, b. minister Przemysłu, pułk

\Takoniecznikoff-Klukowski, b. minister

Rolnictwa, pułk. Sławek, parokrotny
szef rządu - to wszystko ludzie, których
odejście przyjm owało społeczeństwo z

uczuciem ulgi1*.
* *

.

Powyższe uwagi znajdujemy w ,,Przy­
szłości", organie Chrześcijańskiej Demo­

kracji. Podpisujemy je oburącz, o ile

chodzi o dawniejszych ,,politycznych"

pułkowników. Ocenę wartości świeżo

powołanych na stanowiska cywilne od­

kładamy do czasu, gdy będziemy mieli

możność wyrobić sobie zdanie na po-dsta­
wie ich działalności. Zresztą wyższymi

wojskowymi są p-p. Kościałkowki i

Kwiatkowski, nie wspominając j'uż o p.

generale Góreckim. A przecież do nich

ppinja, nawet zagorzałych opozycjoni­
stów, odnosi się dość życzliwie.

Wtajemniczeni twierdzą, że dobiera

się powoli nowy garnitur pułkowników.
Swoją drogą nie zawadziłoby, gdyby

6dę nasze szczyty więcej ,,ucywilniły**,

Wielkie zwycięstwo włoskie
Abisyńczycy stracili 2 0 .0 0 0 ludzi.

Warszawa, 17. 2. (PAT) Nad podsta­
wie wiadomości z różnych źródeł, PAT

podaje następujący komunikat o sytua­
cji na frontach Abisynji:

Marszałek Badoglio odniósł wielkie

zwycięstwo po gwałtownych wałkach w

rej'onie Aradam na południe od Makal-

le. Z wojsk rasa Muługheta, których
liczebność była oceniana na 80 tys. —

30 tys. ludzi znajduje się w rozsypce.
Góra Aradam została zdobyta. Miejsco­
wości Szelikot, Antalo-Belsat oraz Adi-

m a-Icia zostały zajęte, podobnie jak
całe płaskowzgórze Afgol. Straty abi-

syńskie są olbrzymie. 20 tys. ludzi stra­
ciło zdolność do walki. Straty włoskie

wynosić mają około 400 zabitych i 500

rannych. Wojska rasów Kassy i Seju-
ma skoncentrowane w obszarze Tem-

bien są zagrożone przez odcięcie.
Bitwa pod Makalle jest nadzwyczaj

doniosła z punktu widzenia rezultatów

wojskowych i konsekwencyj politycz­
nych. Marszałek Badoglio od chwili

swego przybycia dążył do spotkania sil

nieprzyjacielskich skoncentrowanych
w wielkiej liczbie celem zadania im wy­
raźnej klęski.

Dziś rezultat teń został osiągnięty.
Abisyńczyey. w liczbie 30 tysięcy niemal

samych żołnierzy regularnych, stawiali

zaciekły' opór, mimo to jednak zostali

znpełnie rozbici. Ras Muługheta z 9 tys.
niedobitków opuścił pole bitwy w nocy
z 14 na 15 lutego. Ufortyfikowany ob­
szar Aradam długości 8 i głębokości 3

km, został zdobyty przez Włochów.

Podczas bitwy, rozpoczętej przez

marszałka Badoglio w warunkach ra­
czej niekorzystnycb, z powodu liczeb­
ności oddziałów nieprzyjacielskich,

oraz korzystnej dla przeciwnika sytua­
cji terenowej, 5 dywizyj włoskich znaj­
dowało się w pierwszej linji: dywizja
,,23 marca11, ,,3 stycznia11, ,,Sabauda",

dywizja alpejska i dywizja tuziemna.

Dywizja ,,Assietta" znajdowała się w

rezerwie. Przewagę Włochów stanowi­
ła potężna artylerja oraz 10-kilometro-
w y teren umożliwiający akcję lotniczą,

co zrównoważyło liczebną wyższość
przeciw'nika oraz wielką ruchliwość je­
go wojsk. W bitwie niemal wyłącznie
wzięły udział wojska przybyłe z Włoch.

Jedynie prawe skrzydło było obsadzone

przez oddziały rasa Gugsy, które jednak
nie brały udziału w akcji. Ulewny
deszcz nadzwyczaj utrudniał zaopatrze­
nie walczących wojsk.

Sensacyjne aresztowanie przemysłowca
poznańskiego.

Poznań. W związku z procesem prze­
ciw urzędnikom skarbowym o czem do­
nosiliśmy obszernie w numerze nie­
dzielnym — został aresztowany Łącz­
kowski, znany piekarz poznański.Stanie
on przed sądem, oskarżony o nadużycia
skarbowe.

Po zdobyciu Aradam

jest możliwa dalsza ofenzywa.
Makalle, 17. 2. (PAT) Na punkcie

obserwacyjnym dowództwa w miejsco­
wości Gaeden marszałek Badoglio przy­
jął dziennikarzy, którym oświadczył:

,,Przynosicie mi szczęście. Góra Ara­
dam oddawna ciążyła m i na żołądku.
Dziś powiewają tam nasze sztandary
zatknięte przez ,,czarne koszule". Mo­

gliście zauważyć śmiałość ofenzywy,
która rozpocząwszy się z dużej prze­
strzeni doszła aż do Aradam, co dowo­
dzi, że żołnierze włoscy mają dobre nogi
i wspaniałą odwagę.

Zastępca szefa sztabu marszałka Ba­
doglio oświadczył dziennik'arzom, że

bitwa w Enderta została wygrana. Nie­
przyjaciel wycofuje się wzdłuż dolin

Doera i Agajen, pozostawiając wojska
rasa Mulughety swemu losowi. Zastęp­
ca szefa sztabu złożył hołd odwadze

żołnierzy abisyńskich, którzy walczyli
do ostatka, gardząc ucieczką. Obecnie

zaś cofają się, ponieważ zostali zwycię­
żeni. Zwycięstwo włoskie może mieć

poważne następstwa o charakterze czy­
sto wojskowym. Z chwilą gdy Aradam

znajduje się w rękach włoskich, można
— zdaniem zastępcy szefa sztabu -

kontynuować ofenzywę w kierunku po­
łudniowym względnie udaremnić wszel­
ką próbę kontrofensywy abisyńskiej;

Proroctwa Wehiba-paszy.
Kair, 17. 2. ( PAT) Prasa egipska

podaje treść rozmowy delegata egip­
skiego komitetu pomocy Abisynji z ge­
nerałem Wehib-paszą. Zdaniem gene­
rała dotychczasowy przebieg wojny od­
powiada w głównych zarysach przewi­
dywaniom dowództwa absisyńskiego.
Abisynja — mówi gen. Wehib-pasza —

utrzymała dotychczas wszystkie swoje
drogi komunikacji zarówno z morzem

jak i z granicą zachodnią.

Dywersja rasa Desta, osiągnęła, zda­
niem generała swój cel, gdyż odciągnęła
w kierunku sił rasa Desta część armji
gen. Grazianiego i w ten sposób zaha­
mowała ofenzywę na Sassabaneh, roz-

poczętą przez Włochów kosztem wielu

ofiar w listopadzie 1935 r. Słabą stroną
armji abisyńskiej — mówi gen. Wehib­
pasza — było dotychczas niejednolite
nzbrojenie, z biegiem czasu pod tym'

względem następuje poprawa.

Pierwszą rocznicę rozpoczęcia dzia­
łań wojennych Włosi będą obchodzili

w Abisynji, otoczeni ze wszystkich stron

przez gościnnych gospodarzy — zakoń­
czył śmiejąc się generał Wehib-pasza.

Generał Badoslio donosi
o rozpoczęciu ofenzywy.
Rzym, 17. 1. (PAT) Włoski komuni­

kat wojenny nr. 125. Marszałek Bado­
glio telegrafuje: Nasze wojska na fron­
cie erytrejskim , które od 11. bm. rozpo­
częły ofenzywę, o świcie dnia 15. bm.

stoczyły wielką bitwę na południe od
Makalle.

Min. Rzeszy dr. Frank
w Zakopanem.

Zakopane, 17. 2. (PAT) W niedzielę
o godz. 20,02 przybył z Krakowa do Za­

kopanego minister Rzeszy niemieckiej

dr. Frank z małżonką i towarzyszącemi

mu osobami. Na udekorowanym i rzę­
siście oświetlonym dworcu kolejowym

powitali ministra Franka przedstawi­
ciele władz oraz delegacja górali z or­

kiestrą, która odegrała marsza Chału­

bińskiego. P . minister Frank po powi­
taniu wyraził zachwyt i zainteresowa­

nie dla muzyki i stroj'ów góralskich. Z

dworca kolejowego p. minister wraz z

otoczeniem odjechał do zamówionych'

dla niego apartamentów.

iWcf BMafBeBtim ti'scfyocf.zie.

Sowiec(ki miś: Coś mi to słonko zaczyna dopiekać-.
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Zatarg sowiecho-japoński.
Czy zostanie załagodzony na drodze dyplomatycznej?

Moskwa, 16. 2 . (PAT). Agencja Tass

komunikuje: Dnia l-i bm. ambasador

japoński Ota odwiedził komisarjat lu­
dowy spraw zagranicznych i zakomuni­
kował zastępcy komisarza ludowego
Stomoniakowowi odpowiedź rządu ja­

pońskiego na protest Stomoniakowa,
'wyrażony ambasadorowi w dniu 30

s tyc z n ia z powodu wkroczenia oddziału

japońsko.mandżurskiego na terytorjum
sowieckie.

Stomoniakow stwierdził, iż oświad­
czenia ambasadora są powtórzeniem zna­
nej wersji, całkowicie nieścisłej, ogło­
szonej przez dowództwo armji kwan-

tuftskiej w prasie japońskiej. Stomo­
niakow odrzucił tę wersję, opracowaną

przez japońskie władze wojskowe, jako
całkowicie zmyśloną i oszczerczą i

zmierzającą do ukrycia istotnej akcji
tych władz. Stomoniakow oświadczył,
iż władze japońskie w Mandżurji, orga­
nizujące napady na terytcrjum Związ­
ku Sowieckiego i wywołujące konflikty
graniczne, zmierzają zapomocą podo
bnych wersji do wprowadzenia w błąd
rządn japońskiego i japońskiej opinji
publicznej.

Rząd sow'iecki m a wszelkie powody
do twierdzenia, iż informacje,' jakie o-

trzymał 30 stycznia są jak najzupełniej
ścisłe. Dnia tego wojska japońsko-
mandżurskie przeszły na terytorjum so­
wieckie. Pomiędzy temi w'ojskami a

graniczną strażą sowiecką doszło do
starcia na terytorjum Związku Sowiec­
kiego. Zbuntow'ana kompanja man­
dżurska w tym czasie znajdowała się
daleko od granicy w drodze do miasta

Woroszyłowa i nie mogia wobec tego
brać żadnego udziału w starciu. Z po­
wyższych względów rząd sowiecki po­
twierdza swój protest i żądania, jakie
zgłosił 30 stycznia.

Go się tyczy stworzenia komisji mie­
szanej, Stomoniakow stwierdził z za­
dowoleniem, że rząd japoński, który do­
tychczas odrzucał wszystkie propozycje
rządu sowieckiego w sprawie zbadania

przez mieszane komisje incydentów
granicznych, tym razem uznał za moż­
liwe przyjęcie propozycji, wysuniętej
już 12 lutego przez sztab specjalnej ar­
m ji czerwonej na Dalekim Wschodzie.

Stomoniakow oświadczył jednocze­
śnie, iż w celu zapewnienia bezstron­
ności raportu komisji mieszanej koniecz-

nem jest włączenie do komisji przed­
stawicieli państw neutralnych, których
ob ecn o ść zapewniłaby wydajność prac
komisji dla dobra stosunków pomiędzy
Z.S.R. R. a Japeają oraz w interesie

pokoju. Stomoniakow wyraził nadzieję,
że rząd japoński, który oświadczył, że

zależy mu na dochodzeniu w sprawie
zajść, nie sprzeciwi się udziałowi w

komisji przedstawicieli neutralnych.

Ambasador Ota obiecał zakomuniko­
wać tę propozycję swemu rządowi.

Przygotowania do zajęcia
spornego terytorjum.

Londyn, 17. 2 . (PAT). Reuter donosi

z Dajrenu, że garnizon japoński w Cy-
cykarze wzmocniono przez świeżo przy-'
byłe z Japonji oddziały na wypadek
wszczęcia ofenzywy generalnej. W e ­

dług wiadomości nieurzędowych wojska
japońsko-mandżurskie przygotowują
się do zajęcia spornego terytorjum mon­
golskiego, lecz nio zamierzają ścigać
mongołów, o ile nie będą do tego spro­
wokowane.

Chińczycy opuszczają
zagrożony teren.

Szanghaj, 17. 2 . (PAT). Ludność chiń­
ska w pośpiechu opuszcza pogranicze:
mandżnrske-mongolskie.

Zanosi sie na powszechny strajk
akademików.

Studenci protestują przeciwko wysokim
opłatom. — Zawieszenie wykładów w

Poznaniu.

W zw'iązku z akcją młodzieży aka­
'demickiej, walczącej o obniżenie opłat
m iały się odbyć w sobotę we wszyst­
kich środowiskach akademickich w

Polsce wiece na wyższych uczelniach.

W Poznaniu doszło przy tem do de-

monstracyj młodzieży przeciwko prof.
Kurkiewiczowi — na wydziale lekar-

SMin i w kole medyków uniwersytetu.
W związku z tem rektor Runge za-

Wesil wykłady na uniwersytecie po­
znańskim aż do odwołania.

Tuhaczewskij zamawia we Francji
łodzie podwodne dla Sowietów.

Warszawa, 17.2. (Teł. wł.). Z Wiednia

donoszą agencji Press: Prasa austrjac-
ka donosi z Paryża, iż marszałek czer­
wonej arm ji Tuchaczewskij odbył w

Paryżu rozmowy na temat dostaw Fran­
cji dla floty sowieckiej. Jak słychać
chodzi tu głównie o budowę łodzi pod­
wodnych dla Sowietów.

W czasie rozmów paryskich Tucha-

tęzewskij poruszył również kwestją zwro­
tu Sowiectom 19 okrętów dawnej rosyj­
skiej floty czarnomorskiej, k t ó r e pozo­
stają we francuskim porcie Bizerta.

Okręty te po rozbiciu armji Wrangla
zostały skierowane do Francji.

Jako jednostki, budowane przed wiel­
ką wojną, okręty te jako przestarzałe
m o g ą pełnić jedynie służbę pomocni­
czą. ( r)

Ostre kary na chłopów niemieckich
za pobieranie wyższych cen.

Sąd niemiecki w Stolzeman skazał 4

chłopów z Łeese, którzy jesionią uh. r .

pobrali wyżs'ze ceny ponad ustalone za

świnie, na bardzo ostre kary. Tłuma­
czenie chłopów, że nie znali rozporzą­
dzenia o cenach maksymalnych na

świnie, sąd nie wziął pod uwagę, wy­
chodząc z założenia, że jako członkowie

,,stanu żywicieli", winni byli wiedzieć o

tem rozporządzeniu. Sąd skazał ich na

zapłacenie 4-krotnie wyższej kary, od

sumy pobranej ponad eonę maksymal-
B jfr ..... ..

Paryż demonstruje przeciw faszystom ł prawicy.
Paryż. (FAT) Pobicie i poranienie

w czasie pogrzebu Jacques Bainville*a

przywódcy socjalistycznego Bluma

przez grupę monarchistów jest w dal­

szym c iągu punktem wyjścia wielkiej
kampanji politycznej lewicy. Kampanja
ta wysuwa na czoło swoich haseł hasło
walki z faszyzmem i z prawicą francu­
ską.

Po rozwiązaniu 3 organizacyj monar-

chistycznych opierających się o dzien­
nik ,,Action Francaise" — stronnictwa

frontu ludowego, komuniści, socjaliści
i'rń^*kali zorgamiżowali wczoraj wielką
manifestację i pochód, który przeciąg­
nął się od Panteonu do Bastylji i Placn
de la Naticn. Władze bezpieczeństwa
zarządziły na czas demonstracyj nad­
zwyczajne środki ostrożności, mobilizu­
jąc policję oraz t. zw . gwardję republi­
kańską i gwardję lotną, ponieważ de­
monstrację wczorajszą poprzedziło kilka

krwawych bójek nocnych pomiędzy stu­
dentami nacjonalistami i sprzedawcami
dziennika ,,Action Franeaise" a grup­
kami komunistów i socjalistów, z k i l­
ku miast, jak Bordeaux i Nantes na­
deszły wieści o starciach między człon­

kami organizacyj lewicowych i prawi­
cowych. W Montpellier nieznani spraw­
cy u siło w ali podpalić lokal łoży masoń­
skiej.

Demonstracja rozpoczęła się około

godz. 14 przez napływ poszczególnych
pochodów', które gromadziły się w 10

punktach miasta. Około godz. 14,33 wy­
ruszył pochód, na którego czele masze­
rowały oddziały dzieci, młodzieży i ko­
biet, za nimi postępowały organizacje
b. kombatantów, grupy demonstrantów

z poszczególnych przedmieść Paryża,
w'reszcie liczno związki zaw'odowe, ty;
pochodzie widniały sztandary zarówńo

trójkolorowe, jak i czerwone socjalistów-
i komunistów z sierpem i młotem na

drzewcach.

Przed pochodem jechała kolumna

samochodów', rozw'ożących zwykle
dziennik socjalistyczny ,,Popnlaire"
i komunistyczny ,,Humanite" któ re to­
rowały drogę przez ulice. Grupy pu­
bliczności sympatyzującej z demon­
strantam i, witały okrzykami i oklaska­
m i przechodzących posłów radykalnych,
socjalistycznych i komunistycznych.

100.000 brało udział w pochodzie lewicy.
Kiika bójek udaremniła policja.

Paryż, 17. 2. (PAT) Podczas w'czoraj­
szej manifestacji frontu ludowego wy­
darzyło się kilka drobnych zajść. Na

bulwarze St. Michel około 1000 studen­
tów usiłowało uformować pochód, zo­
stało jednak rozproszonych przez poli­
cję. Niektórzy z kontrmanifestantów

zgromadzili się w jednej z pobliskich
kaw iarń, gdzie wywiązała się pomiędzy
przeciwnikami politycznymi bójka. P o ­

sługiwano się przytem syfonami i wy­
bitokilka szyb. Około godz. 3,30 po poł.
inna grupa kontrmanifestantów, zebra­
na na rogu bulwaru St. Michel, zaczęła
wznosić okrzyki na cześć płk. de la Ro-

que. Wywiązała się pomiędzy zwolen­
nikami ,,Croix de Feu", a elementami

lewicowemi krótka bójka, której poło­
żyła natychmiast kres interw'encja po-

lic ji. Aresztowano kilkanaście osób.

Wszystkie te incydenty nie przybra­
ły jednak większych rozmiarów i były

przez policję natychmiast likwidow'ane.

Sam pochód miał przebieg zupełnie spo­
kojny. O jego rozmiarach daje wyobrft-
żenie fakt, że podczas, gdy początek po­
chodu opuści( Plac Panteonu o godz.
14,20, ostatnia grupa wyszła z Placu de
la Nation o godz. 19,15, Według przy­
puszczalnych obliczeń w manifestacji
w 'zięło udział około 100 tysięcy osób.

Wybory w Hiszpanii
miały przebieg spokojny.
Madryt, 17. 2. (PAT) Głosowanie

rozpoczęło się o godz. 8 rano. Na godzi­
nę przedtem, przed lokalami komisyj
wyborczych, pomimo deszczu, zaczęły
tworzyć się ogonki.

O godzinie 16 glosowanie zakończyło
się i przystąpiono do obliczania gło­
sów. Jak się zdaje, liczba głosujących
była znacznie wyższa od liczby głosu­
jących w r. 1933, zwłaszcza jeżeli cho.
dzi o kobiety.

OTEM

za Ciebie kilka raf za słynną

SUPERHETERODYNS

PHILIPS^

o 7 obwo­
dach stro­
jonych. z

urządze-
.niem prze-
ciwzani-
kowem. i

regulato­
rem bar­
w y tonu,
kiórq...

nabędzieszu nas na dogodnych
warunkach systemu ratalnego,
pozostawiwszy nam swój Stary
odbiornik lampowy*

B-cla Borkowscy, Bydgoszcz, Gdań­
ska 28 a. cl. Dziembowski, Bydgoszcz,
Dworcowa 3, B. Jączkowski, Byd­
goszcz, Gdańska lf/17, A. Marciniak
I Ska. Bydgoszcz, Długa 6, P. Michal­
ski, Bydgoszcz, Gdańska 39, R. B. Kos­
man, Bydgoszcz. Dworcowa 25, Inży­
nier Br. Ziętak, Bydgoszcz, Dworco­
wa 11, Grim i Kamieński, Gdynia, Sta­
rowiejska 47, Gdyńskie Towarzystwo
Elektryczne, Gdynia, Starowiejska 16,
Wista Sp. z o. o., Gd ynia, Starowiejska
nr, 16, Miejskie Zakłady Elektryczne.
Gdynia,Mościckich4ta, Sport-Promień
Gdynia, 10 lutego 7, T . Wiecztfiński,
Gdynia, Świętojańska 59, B. Wojewstsi,
Gdynia, Starowiejska 26. W . Kucharski
GrusSsiądz, Stara 17/19, J. Maciejewski,
Crudiiadz, Mickiewicza 4, H. Maeser,
Kartuzy, Parkowa 3. B -cia Armańsey,
Koóc erzyna,Gdańska5, A.Hioz, Kro­
cza, 5-go stycznia 2, Gródek, S. A, Puck,
C. Nagórski, Starogard, Rynek 9, K.
Schulz,. Starogard, Rynek 8, .1. Wło­
darski, Tczew, M. Piłsudskiego 20, J.
Wojdyło, Tczew, Kościuszki t, Radjo
i Światło,Tczew, Dworcowa, K. Lewan­
dowski, Toruń, Szeroka 2, E. Siwiec
Toruń, Żeglarska 3t, E. Schwengrub,
Toruń, Łazienna 17, B.Wojewski, Wej­
herowo, Sobieskiego 2. , (2909

Zwiększenie wydatków
na arm ie Japońską.

Tokio, 17. 2. (PAT). Agencja Domet

donosi: Minister Hirdta na posiedze­
niu rady ministrów oświadczył, że o-

czekuje likwidacji zatargów pog ranicz­

nych sowieeko-mandżurskich w d ro d z e

przyjaznego układu. Droga do takiego

układu nio jest łatwa.

W kołach dyplomatycznych panuje

przekonanie, że Japonja i Mandżu-Kuo

zaproponują ponownie rządowi Z. S. R.

R, zorganizowanie mieszanej komisji
dla wytyczenia granicy i zapobiegania
incydentom.

,,Piłsudski'* w Bostonie.
Patriotyczne manifestacje wychoditwa.

M/S. ,,P iłsudski" w drodze z Nowego
Jorku do Halifaxu przybył w niedzielę
rano do Bostonu z półdnjową wizytą.
Przybycie pięknego motorowca pol­
skiego stało się okazją do patriotycz­
nych manifestacyj wy chodźtwa, polskie­
go w Bostonie.

Na przystani wr Bostonie przemawiali
przedstawiciele władz miejskich stano­
wych, dyr. Kutyłowski i kpt, Stankie­
wicz, któremu para najstarszych Pola­
ków w Bostonie ofiarowała chleb i sól.

'- jOddział harcerzy polskich oraz dziew­
iczynki w strojach krakowskich złożyły,

kwiaty u stóp portretu Marszałka Pił­
sudskiego w hali okrętowej. Podczas po­
stoju statku kpt, Stankiewicz udał się
do parku miejskiego, gdzie złożył wie­
niec n stóp pomnika Kościuszki. N a ­

stępnie na pokładzie okrętu odbył się
oficjalny bankiet, podczas którego prze­
mawiali prof. Nowak z uniwersytetu w

B o s to n ie , wicegubernator stanu Massa­
chusetts Hunley, gubernator stanu

Rhodeisland, Greene, zastępca prezyden­
ta miasta Bostonu Fitzgerald mgr. Ha-

berlln i wikarjusz generalny diecezji
Bostom*
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Paryż, w lutym .

We wtorek przed południem rozeszła

się w kuluarach Izby pogłoska, że

Franklin-Bouilloo ma zgłosić wniosek

o odroczenie dyskusji nad ratyfikacją
paktu francusko-sowieckiego.

— Jeżeli to prawda — mówiono ^

to n ie ulega najmniejszej wątpliwości,
że zamiast spierać się o układ Laval-
Litwinow będziemy obradowali nad

kwestją bezrobocia we Francji,
Nastrój w pałacu burbońskim był w

dniu rozpoczęcia debaty nad stosunkiem

Francji do Sowietów tak minorowy, że

wniosek o odroczenie dyskusji zyskałby
z całą pewnością większość. Lecz pre­
zes grupy narodowo-republikańskiej
uznał za stosowne nie stawiać rządu
w niesłychanie kłopotliwem położeniu.
Z ratyfikacją Paktu zwlekano blisko

rok, Już samo stwierdzenie tego faktu

ma swoją wymowę i jest probierzem

całkowitego braku entuzjazmu do bra­
nia jakichkolwiek zobowiązań wobec

Rosji Sowieckiej.
- WyglądIzby— mówił w kuluarach

jeden z posłów prawicowych — przypo­
m ina miną pacjenta, któremu dają do
w ypicia bardzo przykre lekarstwo^

Słowa te pokrył ogólny wybuch śrnie-

ichu. Rozbrzmiewał on zresztą w czasie

wtorkowego posiedzenia, tak samo jak
oklaski, któremi nagradzano bardzo

krytyczne uwagi, wypowiadane pod
adresem Sowietów przez posłów ugru­
powań centrowych. Po dojściu do wła­
dzy Sarrauta, wyrażano w prasie zagra­
nicznej przekonanie, że to socjaliści
narzucili Flandinowi przyspieszoną ra­
tyfikację mało popularnego w społe­
(czeństwie paktu. Wystarczyło obser­
wować ławy zajęte przez towarzyszy z

pod znaku Blurna, aby dojść do wnio­
sku, że twierdzenie to było mylnem.
Grupa socjalistyczna zachowywała pod­
czas generalnego ataku na układ frai-

cusko-sowiecki grobowe milczenie. Ani

jeden okrzyk, ani jedna uwaga. Oczy­
wiście, będą głosowali za ratyfikacją —

ale ta rezerwa S.F . I. O ., przejawiają­
ca się i w rezolucji socjalistycznej gru­
py parlamentarnej zdnia 6 bm. i w cza­
sie obrad 11 Intego br. — jest bardzo

charakterystyczna.
Właściwie jedynem stronnictwem, któ­

re hałaśliwie protestowało przeciwko
wywodom prawicy i centrum — była

(Ciąg dalszy na stronie 10-ej.)

ZWYCIĘZCA
RALLYE

MONTE CARLO

Zt wszystkich stron Europy, no trasach pokrytych
lodem i śniegiem, przezwyciężajqc najróżnorod­
niejsze trudności, samochody różnych marek świa­
towych walczyły o palmę pierwszeństwa w zno-

nym zlocie gwiaździstym do Monte Carlo

Ford V-8 potwierdził swq wyższość, zdobywając

1,4,6,9idalszemiejsca
i nostępujgce nagrody główne

Puhar Internationa! Sporting Clubu

Puhar Pań

Nagrodę Automobilklubu Portugaiji

Nagrodę Kr. Automobilklubu Rumunji

Nagrodę ks. Ghika

Nagrodę Automobilklubu Norweg(i

NagrodęAutomobilklubu ks. Monaco

Nagrodę Kr. Automobilklubu Grecji

Nagrodę Bałtycka

i't.d. it.d.

Przy kupnie samochodu, fakt

ten powinien zaważyć na szaii

mmmmi ji aeBBane

FORD MOTOR COMRA/W

- Spójrz — wręczył karton aspiran­
towi. - To wygląda jak Helena. Znam

trzy Heleny, ale narazie nie widzę tu

ani jednej z nich.

— Czy to takie ważne, kto ci przy­
słał zaproszenie, popularny człowieku.

Grunt, że tu jesteśmy i to zupełnie nie-

służbowo. Mnóstwo pięknych kobiet,
doskonała orkiestra, dobre towarzy­
stwo, ciekawe otoczenie. Bawmy się!
Czyż zawsze musimy być nastawieni

na odkrywanie tajemnic, kto, co, kie­
dy, dlaczego i którędy? Chcę raz za­
pomnieć o tem, że jestem oficerem po­
licji śledczej.

- To bardzo trudne — stwierdził

Żbik. Ale właściwie Adam miał rację.
Byli tu w charakterze prywatnym i

mogli się cieszyć, nie jak ten biedny

podkomisarz Grabowski, który stał tam

za kolumną i właśnie ukłonił się dy­
skretnie Żbikowi. Kierownictwo pierw­
szego komisarjatu P. P . w Warszawie

jest stanowczo stanowiskiem bardziej
eleganckiem niż wygodnem.

Prawdę mówiąc i podkomisarz Gra­
bowski był tu zbyteczny. Każdy z obec­
nych, ważniejszych dyplomatów - bo

o nich tu przedewszystkiem chodzi -

dysponował własną służbą bezpieczeń­
stwa. Naprzykład siedzącego tam, obok

kominka ambasadora sowieckiegostrze­
że gwardja, złożona z jedenastu uzbro­
jonych agentów. Tak, że służbowy ofi­
cer komendy głównej i kierownik

pierwszego komisarjatu, są tu właści­
wie tylko dla fasonu, który stanowi no­
tabene siedemdziesiąt procent sztuki

dyplomatycznej, pozostałe trzydzieści
procent to: kłamstwo z fasonem i obłu-

dd.

— Powinniśmy bawić się doskonale.

Bernardzie. Bądź co bądź niecodzienne,

otoczenie. Zatrzęsienie dyplomatów. Jak

się z takimi właściwie gada?
— Najlepiej z bronią w ręku — za­

żartował sławny detektyw złośliwie.

Odkłonił się uprzejmie oficerowi in­

spekcyjnemu z drugiego oddziału szta­
bu i zwrócił przytem uwagę na jego
źle zawiązany krawat. Czyżby niedopa­
trzenie,.. Może coś więcej... Z takimi

ludźmi nigdy nie można być pewnym.

Odmówił lokajowi w'ypicia jakiegoś
ładnego i prawdopodobnie smacznego

napoju i skierował kroki do palarni.
Lubiał fotele klubowe i czuł lekkie

rozleniwienie. Jakże chętnie byłby wy­
jechał na dodatkowy urlop. W drodze

do dyskretnie oświetlonego i obszerne­
go pokoju zlustrował otoczenie swem

wszystko widzącem spojrzeniem, nie do­
strzegł jednak narazie nic charaktery­
stycznego. Może dlatego, że tu wszystko
było charakterystyczne.

— Spójrz, Bernardzie, na tego chude­
go blondyna obok filaru. Mądra twarz.

Ciekaw jestem jaki to poseł," bo...

— Żartujesz chyba. To agent sow'iec­
ki z gw'ardji ochronnej ambasadora.

Ma w kieszeni napewno dwa płaskie
Colty i gotów jest otworzyć ogień za­
porowy za najmniejszem podejrzeniem.
Tak samo jak jego towarzyszka, popi­
jająca coctail z w'dziękiem - jakby *to

była czara trucizny boletus cervi-

nus.

Aspirant podniósł brwi w zdumieniu.

— I sądzisz, że on odw'ażyłby się
strzelać tu, w tej sali, w takim tłumie,
do tych bezcennych obrazów i mebli.

Bernard Żbik skinął głową w zadu­
mie. Naiwność ludzka zaw'sze wpra­
wiała go w stan zamyślenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ą

(Ciąg dalszy).

Elegancki młody człowiek przyjął ich

iw hallu, obejrzał zaproszenie i uśmiech­
nął się przymilająco i zupełnie zbytecz­
nie- Zwrócił się bez wahania do wyż­
szego mężczyzny w doskonałe skrojo­
nym fraku:

— Tędy, panie inspektorze.

Niższy nieco, lecz również wzrostu

ponad średniego, przystojny młodzie­
niec mrugnął zabawnie okiem:

— Na zaproszeniu niema nic więcej
oprócz imienia i nazwiska, a jednak
zatytułował cię inspektorem. Czy teraz

jeszcze masz zam iar zaprzeczać, że je­
steś popularny.

Bernard Żbik nie odpowiedział odra-

zu. Swoim zwyczajem rozejrzał się
bacznie, podszedł do ogromnego lustra,

poprawił krawat.
— Jeżeli sprawia ci to istotnie przy­

jemność. nie będę przeczył. Byłbym
nieco zdziwiony, gdyby mnie nazwał

arcybiskupem lub Mahatmą Gandhi.

Aspirant Adam Billewski nie podjął
jałowego sporu, gdyż umiał wyczuwać
nastrój i, zresztą, nie było o co; trzeba

spoważnieć od czasu d-o czasu. Bez za­
k ło p o ta n ia obserw'ował otoczenie woko­

ło: Licznie zgromadzone grupki osób.

Wszyscy we frakach, wielu z orderami

i małżonkami, sama elita — bal-raut w

Resursie Obywatelskiej pod protektora­
tem Pani Ministrowej Spraw Zagra­
nicznych to niebyłe co. Ponieważ jed­
nak po raz pierwszy w życiu stał twa­
rzą w twarz z tyloma ambasadorami,

przemysłowcami i personami, ba, z ca­
łym korpusem dyp-lomatycznym w W ar­
szawie — nic dziwnego, że patrzał z

zaciekawieniem i z satysfakcją. To sa­
mo czynił w tej chwili inspektor Ber­
nard Żbik, ale z innych powodów i bez

satysfakcji narazie.

— Ciekaw jestem, czy ona da się nam

widzieć — rzekł zagadkowo i niejasno.
— Kto?
— Kobieta, która przysłała m i zapro­

szenie na ten bal. Nie wątpię bowiem,
że to uczyniła kobieta.

Sięgnął po zaproszenie i po raz może

dziesiąty przyjrzał mu się dokładnie.

Pierwsze cztery litery wyglądały jak

początek słowa: Helena, ale nazwiska

nie mógł w żaden sposób odcyfrować
— zupełnie nieczytelne. Wczoraj w po­
łudnie nadeszło do Bernarda Żbika to

zaproszenie na dwie oso-by i był prze­
konany, żc to od którejś z licznych
znajomych-adoratorek.
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Książka, która nie podoba sio
wolnomyślicielom.

(KAP). Drukarnia Katolicka w Kato­
wicach wydała broszurę p. t . ,,Bezboż­
nictwo w Polsce". Aut-or dr. Skrudlik

stwierdza w niej na podstawie zebra

nego bardzo ciekawego materjału, że

r u c h bezbożniczy w Polsce od. samego
początku znajduje się pod wpływem
obcych czynników jak: masonerji fran­
cuskiej, Rosji bolszewickiej i obcego
nam żydostwa, W jednym 7 ostatnich

numerów (3-ci) ,,Wolnomyśliciela, poi
śkiego" p. Litauer, żyd, zabrał glos i

na dwóch blisko stronach zamieścił

krytykę tego dzieła. Nie podoba się p

Litauerowi, że p. dr. Skrudlik przedsta­
wia wolnomyślicieli i bezbożników, ja­
ko ludzi, którzy w celu walki z Bogiem
(Bóg piszą, małą literą) walczą z reli

gją i klerem. Sam natomiast kilka

wierszy dalej, stwierdza, niby zbijając
wywody dr. Skrudlika, a właściwie po­
pierające je: ,,My tymczasem właśnie

walczymy przeciw obłudzie i kłam­
stwom wszelkich kościołów i religji, o

szczerość i prawdę" .

Jak z dalszej treści krytyki w'idać.

p. Litauer najwięcej boi się ,,doczepia­
nia wolnomyślicieli do partji komuni­
stycznej" , dlatego, iż policja i proku­
ratura mogłaby się tem zainteresow'ać.

Zarzutu, że ruch bezbożniczy jest robo­
tą żydowską i masońską, nie obawia

się wcale, gdyż prokuratura i policja
nie zwracają na to uwagi. P . Litauer

chciałby dalej wmów'ić swoim czytel­
nikom, że komunizm i bezbożnictwo

nie mają nic wspólnego z sobą. Dow'o­
dów jednak nie daje żadnych. A prze­
cież wiadomo powszechnie, jak III mię­
dzy'narodówka związana jest z partją
komunistyczną, a jednem z głównych
dążeń międzynarodówki według włas­
nego jej programu jest zniszczenie

chrześcijaństwa. ,,A teizm nasz tem słę
różni od ateizmu burżuazyjnego, że

jest ateizniem w'ojującym, który ataku­
je wszy'stkie twierdze dawnego świata

i jego ideologję. Nie chodzi o pacyfi-

Rozłam w Związku Polskiej Młodzieży
Demokratycznej.

(KAP). Jak podaje prasa, w Związku
Polskiej Młodzieży Demokratycznej,
znanym ze swego wrogiego stosunku do

Kościoła katolickiego, w ostatnich

dniach nasfąpił rozlani. Przedstawiciele

kijku środowisk zbuntow'ali się prze­
ciw'ko zarządowi głównemu i jego pre­
zesowi, p. Ppszczyńskiemu i w dniu 9

bm zwołali zjazd do Warszawy, któ­
ry potępił działalność władz organiza­
cji, zarzucając im tendencje faszystow­
skie i nacjonalistyczne oraz niemoralne

metody postępowania wobec poszcze­
gólnych środowisk. Zbuntowany odłam

stowarzyszenia do swej dotychczasowej
nazwy organizacyjnej dodał W'yraz ,,Le­
wica".

Im wyżej - tem lepiej.

styczne współ'życie z klerem, lecz o

nieubłaganą w'alkę z religją, celem w'y­
chowania w' innym duchu tych pra­
cowników', którzy jeszcze idą. za wska­
zówkami kościoła. Oto nasz cel. Jeszcze

w'ięcej ducha wojującego, jeszcze wię­
cej nieugiętości wobec religji" . Słowa

Scheanmana, pomocnika Ja'rosław'skie-;

go (p. ,,Bezbożnik"). Dow'ód z ostatnich

dni. W Moskw'ie przed niew'ielu dnia­
mi. otwarto nadzwyczajny kongres
związków' wojujących bezbożników, po­
święcony 10-ej rocznicy istnienia tej
organizacji. Przew'odniczący centralnego
komitetu bezbożników przedstawił w'

sw'em przemówieniu dzieje ruchu bez-

bożniczego w Sowietach, zapowiadając
równocześnie, że w obecnym okresie

związek wojujących bezbożników' pro­
wadzić będzie w dalszym ciągu swoją
akcję zwalczania religji.

Statek motorowy ,,Piłsudski" w okowach lodu.

Tak wyglądał nasz statek motorowy Piłsudski" przy ostatnim. W'jaździe do portu no­
wojorskiego. wielkie mrozy, panujące obecnie w Ameryce, przyoblekły statek w pan­

cerz lodowy.

dzającym się państwom pogańskim, by,

odeprzeć atak fałszywych doktryn. W(
tym kierunku pcha nas tęsknota. Mesja-
nizm? Tak, ale w tem znaczeniu, by

Polskę W'śród państw zrobić pierw'szą
sługą Chrystusa..**

Odczyt profesora Grabskiego wywarł;
na słuchaczach, składających się z

przedstawicieli elity umysłowej Lwowa,

potężne w'rażenie. Mów'cy zgotow'ano

serdeczną owację.
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Prof. Stanisław Grabski wskazuje drogi naprawy.

Wyczyn fotografa prasow'ego podczas
igrzysk olimpijskich.

Lwów, 17. 2. W sali ,,Collegium Ma-

ximum" uniwersytetu lwowskiego w'y­
głosił prof. Stanisław Grabski niezw ykle

aktualny odczyt o państwie chrześcijań-
skiem. Mów'ca wskazał na w'stępie na

nasz polityczny, gospodarczy i moralny
stan. Ze stanu tego wyprowadzić nas

może jakaś idea, która postawi przed
oczy społeczeństwa w izję lepszej Polski.
Nie jesteśmy narodem zdobywczym, na­
rodem dorobkiew'iczów% niema wśród

nas miejsca na egoizmy w znaczeniu in-

dywidualnem czy zbiorowem, pójść
przeto winniśmy po ideał wyższy, pod­
jęć musimy walkę o prawa moralności,
wydać musimy walkęzłu. Po obu na­
szych granicach toczy się bój z Bogiem
- toczy go komunizm Sowietów, toczy

go neopoganizm narodowo-socjalistycz-
nych Niemiec. W imię zasady chrześci­
jańskiej, że celem państwa jest nietylko
państwo, ale i realizacja Królestwa Bo­
żego na ziemi, ginęli pierwsi chrześcija­
nie. Tego sztandaru obawiał się staro­
żytny Rzym. Boiszewja a z nią iNiem­
cy głoszą, że dobrem jest tylko to, co

stoi na straży państwa, co służy w'ład­
com państwa. Czy Polska ma w tej
w'alce zła przeciw dobremu stanąć na

uboczu? O ile nie chce wpaść w orbi­

tę jednego lub drugiego prądu musi

przeciwstawić tym silom państwo
chrześcijańskie, na którego straży sta­
nie moralność z 10 przykazaniami na

c z e le . Budować na złem niczem dobre­
go nie można, życie państwa chrześci­
jańskiego opierać się musi na praw­
dzie, a więc i na jawnej odpowiedzial­
ności za swoje czyny. Życie to podle­
gać winno jawnej kontroli. Państwo

chrześcijańskie budować się winno na

dobrych instynktach, a nie na złych (ca­
rat, bizantynizm). W państwie chrze-

ścijańskiem m a jednostka prawo współ­
pracy z rządem, a budowa od dołu mu­
si oprzeć się na chrześcijańskiej rodzi­
nie, gminie, towarzystwach, opartych o

służbę dobra powszechnego. J e s t w n a s

dużo patrjotyzmu, jesteśmy jednak pań­
stw'em biednem, co roku setki tysięcy
zgłasza się po clileb. I nie jest niegod-
nem chrześcijanina, by się spełniła mo­

dlitwa: Chleba naszego powszedniego,
daj nam dzisiaj...

I ten obowiązek pracy, by chleb był
dla wszystkich, musi stanąć ponad
wszelkiomi doktrynami. Ale to nie

wszystko. Nie mając możności stworze­
nia potęgi materjalnej, musimy stwo­

rzyć państwo chrześcijańskie, któreby
stało się ośrodkiem walki przeciw odra-

Roia Gestapo" w Trzeciej Rzeszy.
Berlin, (PAT). Od pew'nego czasu u-

trzymywańo, . że. przepisy, na których
opiera się działalność tajnej policji

państwowej, t. zw . Gestapo, nie są do­
statecznie jasne. Spow'odowało to nie­
jednokrotnie scysje w'śród organów ad­
ministracji wewnętrznej państwa. O-

statui numer ,,Zbioru Ustaw Pruskich*

ogłasza ustawy i rozporządzenia, regur
lujące zarówno działalność Gestapo, jak
i jej stosunek do innych organów pań­
stwowych. U 'stawa stwierdza, że,dzias-
lalność Gestapo nie może naruszać dzia­
łalności kompetentnych organów Sądo­
wych. Ustala ona stosunek Gestapo do

administracji wewnętrznej.
Charakterystycznem jest, ,że nadpre-

zydent i prezydenci regencyj stosować

się m a ją do wskazówek Gestapo,
Z całości nowych postanowień wyni­

ka olbrzymia rola jaką tajna policja
niemiecka odgrywa w administracji
Rzeszy.

Sowiety wyrzucają Japończyków
z Władywostoku.

Tokio, (RAT). Agencja Domei donosi,
że wszystkim poddanym japońskim we

Władywostoku władze sowieckie odmó­
wiły przedłużenia prawą pobytu^ Cąła
kolonia japońska, ,z wyjątkiem urzęd­
ników konsulatu japońskiego i ich ro­
dzin, opuścić ma Władywostok do dnia

20 lutego. Interwencja konsula japoń­
skiego pozostała bez skutku. Urzędnicy
w(adywosteckiej filji japońskiego to­
warzystwa transportowego ,,Kokusai"
zostali deportowani przez władze so­
wieckie i pow'rócili już do Japonji.
Biura towarzystwa we Władywostoku
zamknięto.

Krlil włamywaczy toruńskich
iBBrzecH setsSeisB.

Przed sądem okręgowym w Toruniu

została wznowiona rozprawa przeciwko
Lajerowi, znanemu ,,królowi" włamywa­
czy, który przez okres 10 miesięcy prze­
bywał w Koeborowie. (Zakład dla u-

mysłowo chorych). Ponieważ obrońca

z urzędu nie stawił się na rozprawę,

przeto sędzia Łubkow?ki zapytał o-

skarżonego, czy zgadza się na przepro­
wadzenie rozprawy bez obrońcy, Lajer
wyraził zgodę, wówczas sąd przystąpił
do badania. Z aktu oskarżenia wyni­
kało, że Lajer dokonał 60 kradzieży z

włamaniem, do których jednak się nie

przyznaje. Lajer twierdzi, że tylko 3

kradzieże ma na swojem sumieniu, ~

o pozostałych, objętych aktem oskar­

żenia, nic nie wie.

W czasie zeznań oskarżonego wszedł

na salę rozpraw obrońca, adw. Moł'daw­
ski, który po zaznajomieniu; się z do­
tychczasowym stanem rozprawy, stawił

wniosek o odroczenie jej i zbadanie

Lajera przez lekarza, czy jest on po­
czytalny.

Sąd przychylił się do wniosku obroń

ćy, gdyż jak się okazało tak-iego orze­
czenia lekarskiego w aktach nie było i

postanowił odesłać Lajera z powrotem
do Kocherowa 'z żądaniem Wystawienia
świadectwa lekarskiego, czy oskarżony
jest poczytalny.

Na skutek tego rozprawę odroczono.

Niepoczgfalng wgbrgh
owanfnrniczeiigdówki

napiętnowany wyrokiam sądowym w Grudziądzu.
Grudziądza donoszą: Scrję t. zw . proce,

sów żydowskich zapoczątkowała rozprawa pry-
watno-karna odbyta w tut. sądzie grodzkim
przeciwko znanej z niepoczytalnych wybryków
żydówce Rozalji Breitermann. Rozprawa ta

była epilogiem głośnego w swoim czasfe zaj­
ścia, w trakcie którego Breitermannowa opiwa-
ła na targu żonę jednego z miejscowych dzie'n­
nikarzy, obrzucając chrześcijankę stekiem nie­
cenzuralnych wyzwisk. Występujący w roli

oskarżyciela prywatnego adw. Sergot wskazał
na coraz większe rozpanoszenie się żydostwa
w Grudziądzu i konieczność zdecydowanej akcfi

obronnej ze strony polskiego społeczeństwa. W
obronie oskarżonej o ciężką zniewagę żydówki

stanął arlw, Grzywacz, co bez żadnych komęo
tarzy stwierdzamy. Sędzia Mickholz ogłosi
wyrok przykładny: Breitermannowa zapłaci lót

złotych grzywny i wszystkie koszty póstępó
wania a ponadto w rejestrze karnym bęclzi
miała zapisane 3 tygodnie aresztu z warunko
wem zawiesze niem..

W przyszłym tygodniu, a mianowicie, w śro

dę, 19. bm. sąd grodzki rozpatrywać będzit
drugi 7. cyklu ,,procesów żydowskich''. Ną ła-
wie oskarżonych zasiądzie zkolei żydówka
Biausteinówa, właśc. składu futer przy ul. Sta'­
rej Oskarżenie wnosi Z urzędu policja, prz,
współudziale adw. Scrgota,
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REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Zew krwi". W rolach głównych:
Clark Gable, Loretta Young.

CZARODZIEJKA: Marta Eggerth w filmie
,,Katjera .

LIDO: Najcudowniejsze dziecko XX wieku
u ! i kT Tempie w filmie p. t . ,,Nasze słonecz­
ko . Nadprogram: najnowsze tygodniki.

MORSKIE OKO: Przepiękna komedja mu­
zyczna p. t . ,,Wesoła rozwódka". Nadprogram.

NADMORSKIE: Niesamowity film z- Bory­
sem Karlowem: ,,Tajemnica czarnego pokoju'".

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
fel. 12 -40 i 22-12 .

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektiyczne - tel. 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud
aiern do godz. 11, po południu do godz. 18.

Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

^Dnenmka Bydgoskiego" w Gdyni, uL Staro,
wiejska 19.

Wieczory czwartkowe". Pomimo piętrzą­
cych się feralnych trzynastek, ostatni odczyt
i13-ty zkolei) i nastrój byly doskonałe. Prelegent

prof. Rembieliński przywiózł nam z Warszawy
szeroki powiew rozległych horyzontów, pojęć
twórczych i świetnym swym odczytem wzbu­
dził wielkie zainteresowanie zebranych gości,
Dowodęm tego była ożywiona dyskusja, która

przyciągnęła się do godziny duchów.
Przeładunek bezpośredni (z pominięciem ma­

gazynów) jest w Gdyni droższy o ca. 20 proc.
przeciętnie, natomiast o sto procent droższy
przy przeprowadzeniu towaru przez magazyn.

'Jeśli przy imporcie możemy jeszcze kierować

drobnicę do Gdyni o tyle przy eksporcie nie

mamy żadnego wpływu na wybór portu, to też
nic dziwnego, że eksporterzy wolą Gdańsk z

jego stawkami.

Polityka taryfowa monopolistów gdyńskich
jest obliczona na najwyższy zarobek w jak naj­
krótszym czasie. Uważamy też za niesłychane,
aby nowa taryfa projektowana przez dwie firmy
gdyńskie miała spowodować dalszy wzrost sta­
w ek przeładunkowych i magazynowych.

Dla przytoczonych wyżej powodów tu wła­
śnie w Gdyni musi nastąpić mocne równanie
wdół, a nigdy w górę.

Komunikat policyjny. Zatrzymano Bolesła­
wa Kisielewskiego z zawodu marynarza, pod
zarzutem sutenerstwa t. j . czerpania zysków
z nierządu. Zatrzymana została Marta Zdych,
mężatka, żarn. w Orłowie pod zarzutem prowa­
dzenia domu schadzek. Zatrzymano Bolesława

Zielińskiego, i Guderskiego Łucjana, rzeźników,
za'mieszkałych w Cisowie, pod zarzutem kra­
dzieży pół cielęcia na szkodę rzeżnika Matusz­
kiewicza w Gdyni.

Monopoliści gdyńscy równają w górę.
Pozyskanie dostępu do morza, i stworzenie

własnego portu otworzyło przed nami' możność

zdobycia tak pożądanego tranzytu. Główne

korzyści z te^o tranzytu przypaść powinny,
rzecz jasna Gdynia, Absurdalnem też się może

wydać, że właśnie Gdynia uniemożliwia ruch

tranzytowy. Jednak tak jest istotnie.

Składy manipulacyjne w porcie, przez które

przechodzić musi gros drobnicy znajdują się w

rękach dwóch firm, które wykorzystują swój
monopol, dyktują ceny uniemożliwiające nietyl­
ko konkurencję z portami niemieckiemi, lecz
nawet z Gdańskiem.

Na ten temat już pisaliśmy, przytoczymy
oebcnie konkretne cyfry. Przeładunek przez
magazyn partji skór suchych wagi 20.700 kg
kosztuje w Gdyni: wyładowanie ze statku do

magazynu 96,25 zł, składowanie 8 dni 50.40 zł,
zważenie 18,65 zł, załadowanie na wa-gon 70,40
złotych, dopłata za za. i wyładowanie 25 proc.
41,65 zł, drobne koszty 0,60 zł, razem koszt

przeładunku z 8 dniowem składowaniem partji
20 tOnn wyniósł 277.95 zł, — gdy tymczasem

za te same czynności liczy spedytor w Ham­
burgu 60 marek, co biorąc nawet po pełnym
kursie, da... 120,00 zł.

Obecna taryfa spedycyjna w Gdyni w po­
równaniu do taryfy gdańskiej przedstawia się
następująco: za przeładunek 1 tonny owoców

przez magazyn płaci się w Gdyni 15,50 do 20 zł,
gdy w Gdańsku za tą samą czy-nność opłata w y­
nosi najwyżeij 10 zŁ

Zebranie komisji celnej Tow. Rady Portu

pod przewodnictwem zastępcy dyrektora de­
partamentu ceł p. inż. R . Kurnatowskiego roz­
patrywało i przyjęło w o-statecznej redakcji
projekt regulaminów dla publicznych składów
celnych, następnie opracowało wnioski w spra­
wie ^z%iększenia personelu służby celnej w

porcie gdyńskim i w sprawie ubezpieczeń to­
warów w publicznych składach celnych.

Wycieczka studentów politechniki gdańskiej.
Przyjechała z Gdańska do Gdyni wycieczka
Studentów politechniki gdańskiej pod przewod­
nictwem p. prof, dr. inż. Ńeese-n'ą w liczbie
około 60 osób. Uczestnicy wycieczki zwiedzili

parowozownię kolejową oraz urządzenia prze­
ładunkowe w porcie, poczem objechali port
na holowniku. Podczas zwiedzania portu obja-
wr*eli- u^ZIe^ przedstawiciel Urzędu Morskiego.
Wycieczka zwiedziła również urządzenia miel.

tu Rządt0WarZyStW' e przedstaw łciela Komisa-rja-

Z rynku owoców południowych. W dniu
19 bm. odbędzie się w hali Bałtyc'kich Aukcyj
Owocowych Ska z o, o., o godz. 12 tej aukoja.
Aukcjonować się będzie pomarańcze hiszpań­
skie i palestyńskie.

Członkowie grupy parlamentarnej Pomorza

przyjmowali w Komisa.rjacie Rządu przedstawi­
cieli organizacyj społecznych i gospodarczych,
którzy złożyli swe memorjały. Przyjęci i wy­
słuchani byli przedstawiciele 16 związków i or­
ganizacyj gdyńskich, m. in. związek urzędniczy,
właściciele nieruchomości i lokatorzy.

Sensacje gdańskie.
W tych dniach przeżywa Gdynia dwie sen­

sacje. Normalnie biorąc, niema w nich nic sen­
sacyjnego, lecz związane są one z tyloma piot-
karoij że urosły do wydarzeń sensacyjnych.

Pierwszą z nich jest wynik apelacji w pro
cesie przeciwko red. Bielawie w sprawie o

zniesławienie komisarza rządu w Gdyni. Sąd
uwolnił red. Bielawę od winy i kary, ponie­
waż przeprowadzony został dowód prawdy.
Drugą znów jest kwestja zawarcia umowy, po­
wierzającej zał'ożenie i prowadzenie rzeźni
miejskiej w Gdyni,

Co do pierwszej sprawy, zbyt dobrze jest
ona znana czytelnikom naszym w Gdyni, aby
śmy do nien powracali. Kwestja zaś rzeźni

miejskiej interesuje nas w dalszym ciągu i po­
święcimy jej należne miejsce po zebraniu rady
miejskiej, które odbędzie się w dniu 18 bm,
i zajmie się tem zagadnieniem.

V ”
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Żydzi chcą wieszać Polaków
na Botoralacia.

Ulica Antoniego Abrahama w Gdyni, no­
sząca zasłużone miano żydowskiej dzielnicy,
była zmów świadkiem niesłychanej bezczelności
,,upośledzonej mniejszości".

W jednym z kramików żydowskich doszło
mianowicie do wymiany zdań pomiędzy klien-

tem-chrześcijaninem a właścicielem sklepiku w

obecności innych kupujących, przyczem bez­
czelny żyd wyraził się, że szkoda, że Gdynia
to jeszcze nie Palestyna, gdyżby dobrano się

należycie do Polaków, Zresztą niedługo za

przykładem Bolszewji będziemy i tu wieszali
Polaków na latarniach. Latami w Gdyni jest
dość. Nie można się dziwić, że ruch anty­
semicki wzbiera stałe na sile, gdy w ten spo­
sób żydzi prowokują stale nasze społeczeń­
stwo. Dobrzeby było, gdyby usunięto z cen­
trum miasta żydowską dzielnicę, która jest dla

każdego Gdynianima pro w okacją sama w sobie.

Czyżby nowy Kartel?
Życie ha-ndlowe w Gdyni przynosi stałe nie­

spodzianki, raz w tej, raz w innej dziedzinie.

Niespodzianki te mają swe źródło nie w samej
Gdyni, lecz przeważnie w Warszawie.

Na rynku owoców południowych w Gdyni
mieliśmy ,już kilka niespodzianek, obecnie ma­
my nową.

Sfery kupieckie branży owocowej oczekiwa

ły od sezonu 1935-36 wielkiego ożywienia, opie­
rając się na olbrzymim ruchu w sezonie ubie­
głym. Chcąc uporządkować, że tak powiemy,
nieco podwórko gdyńskie w tej dziedzinie, po­
starano się zawczasu o możliwe wyeliminowanie
pozwoleń przywozowych z rąk niepowołanych.
Importerzy przygotowali się do zawarcia umów
z dostawcami zagranicznymi, przyjęto szereg
zastępstw, zapoczątkowano transakcje kompen­
sacyjne i t. p.

Nie zdążył się jeszcze sezon rozpocząć, gdy
ju ż pierwsza niespodzianka — sankcje wobec
Italji. A więc en vogue — Hiszpanja. P ierw­
sze przydziały kontyngentów. Szczodrze roz­
dzielone dostały się do każdej sfery. Impor­
terzy mieli świadectwa, pseudo-importerzy rów

nież, A ukcje Owocowe, nie będące w istocie

aukcjami otrzymały poważny przydział, aby
mieć możność interweniowa-nia w razie niepo­
żądanej spekulacji na zwyżkę. Rozpoczął śię
ruch w interesie. His-panie poszukujący
gwałtownie dewiz nie lic zyli się z opinją kupie-
ctwa gdyńskiego i nieproszeni powiększali sa­
mowolnie ładunki pomarańcz dwu i trzykrotnie.
Fakt ten w połączeniu z szerokim przydziałem
kontyngentów, oraz dalszem skurczeniem bud­
żetów konsumentów spowodował niespodziewa,
ną baissę.

Nie był to koniec niespodzianek. Hiszpanjz

OfŁŁOSTO M
Ostatnie posiedzenie Stowarzyszenia Przy­

jaciół Orłowa, odbyło się przy udziale naczel­
nika wydziału turystycznego Komisarjatu Rządu,
p. Modlińskiego.

Na posiedzeniu tem poruszane byly naj­
aktualniejsze sprawy dotyczące Orłowa; ,oma­
wiano bowiem różne potrzebne inwestycje o

szerszym zakresie i to nietylko dla wygody
letników, którzy zjeżdżają do Orłowa dla wy­
poczynku, ale także i dla tych szczegól'niej,
'których lekarze wysyłają nad polskie morze,

W pierwszym rzędzie zaś ma być zbudowana
w O rłowie nowa rozbieralnia. Ze względu na

to że rozbieralnie na plaży w Gdyni zostały
rozebrane, Gdynia po'zbawiona została tego
urządzenia, które ze względów higienicznych
i zdrowotnych było poprostu niezbędne.

Uruchomienie w Orłowie ciepłych kąpieli
morskich i inhalatorium, miałyby pierwszorzędne
znaczenie, gdyż ściągnęłyby wielu kuracjuszy,
którzy znaleźliby w Orłowie prócz wymarzo­
nego wypoczynku, również ulgę w cierpieniach,
a nawet zdrowie.

Również poważnym przyczynkiem do rozwo­
ju Orłowa i jego europeizacji byłoby zbudowa­
nie krytej pływalni, która ze względów sporto­
wych i turystycznych ściągnęłaby sportowców
z całego świata, co pod każdym względem przy­
czyniłoby się do dalszego rozwoju, idące j'uż
dziś w tempie amerykańskiem.

Do realizacji tych przedsięwzięć potrzebne
ną fundusze, a optymistycznie usposobieni twier­
dzą, że i oaę się znajdą. i

Poza tem czekają Orłowo wielkie wydatki:
na naprawę szkód wyrządzonych przez burze,
które dały się dotkliwi-e odczuć n-a połskiem wy­
brzeżu. Burze bowiem zniszczyły na dłuższej
przestrzeni ścieżkę nad morzem, zbudowaną
przed dwoma laty, która na długości kilkuset
metrów znikła — zmyta dosłownie przez fale

Bałtyku. Poza tem burze poczyniły wielkie

szkody w drzewostanie, niszcząc i wyrywając
około 100 lat mających ,,Rokietników” , rzadko
spotykanych drzew.

Smutna rzecz zaiste, że dotąd nie znalazły
się jeszcze kompletne czynniki, któreby zajęły
się ochroną tych piękności natury, gdyż ani

urząd^ leśny, ani Urząd Morski, ani nawet Ko­
misariat Rządu nie chcą przyjąć na siebie obo­
wiązku roztoczenia opieki ,nad przepięknym
drzewostanem, którego ,,niedobitki" w w ielkiej
ilości jeszcze nad morzem się znajdują.

Byłoby wielką szkodą, by reszta ,R akietni­
ków " miała zmarnieć.

Burza dalą się również we zna'ki plaży mię­
dzy Domem Kuracyjnym a parkiem harcerskim,
zabierając część plaży do morza.

Wobec tego, że Orłowo obecnie jest częścią
Gdyni — a nie, jak doniedawna administracyj­
nie należało do Wejherowa, które Orłowem ma­
ło, a czasem wcale się nie interesowało, jest
pewne, że Orłowo niebawem zdobędzie wszyst
ko to, co jest najniezbędniej'sze, by je móc za­
liczyć do rzeczywistych uzdroisk, mając zresztą
po temu najlepsze warunki. Swój.

przestała wywiązywać się należycie ze swych
zobowiązań wobec Polski, co spowodowało

pociągnięcia natury kompensacyjnej ze strony
rządu, a jednocześnie wstrzymanie wydawania
pozwoleń przywozowych na hiszpańskie owoce.

Tymczasem transporty z Hiszpanji do Gdyni
szły jeszcze w dalszym ciągu. Magazyny gdyń­
skie zostały wprost zawalone owocami hiszpań­
skiemu na których wprowadzenie do kraju nikt
me m iał pozwolenia. Ceny też żądane przez
dostawców hiszpańskich spadały coraz niżej
(do 4—6 pesetów). Lepiej poinformowani kup­
cy, m ający też odpowie-dnie możliwości, wryko-
rzystali tą nadzwyczajną baissę i zapewnili so.

bie tani towar,
Jeżeliby teraz przydział kontyngentów zo­

stał uskuteczniony w/g tego samego klucza co

uprzednio, konsument płaciłby za pomarańcze
zwykłe najwyżej S0 gr za kilo, a za bezpestko-
we blood oya! do 90 groszy za kilogram.

Stało się jednak inaczej — gros kontyn­
gentów 'otrzymały aukcje owocowe, gdy tym-
czasem poszczególni importerzy musieli się za-

dow'olić minimalnemi ilościami, które w żadnym
wypadku nie mogły wywrzeć wpływu na kszt-ał­
towanie się cen rynkow'ych,

I ^ teraz mamy nadzw'yczaj'ny paradoks:
aukcje owocowe w Gdyni, które poir. rno swej
nazwy nigdy nie były i nie są aukcjami w tem

pojęciu, a zostały utworzone sztucznie dla re­
gulowania cen wdół, regulują je wgórę. Dzięki
tej , regulacji' ceny pomarańcz hiszpańskich
podskoczyły na ostatnich aukcjach o ca. 20”
które płacić musi konsument..

Przyznajemy, że niedewne wstrzymanie
przydziału kontyngentów przyw'ozowych nara­
ziło na straty Hiszpanów, poniosły też straty
i aukcje owocowe, lecz nie widzimy powodu,
aby te straty aukcyj zostały pokrywane z kie­
szeni konsumenta i to w tym momencie, gdy
stosuje się wszelkie środki obniżenia Cen w

każdej dziedzinie Czyżby Gdynia, słusznie cie.

sząca się specj'alnymi w-zględami została i tu

wyróżniona przez podarowanie jej nowego kar.
telu?

Jeszcze jedno nowe stronnictwo
o programie radykalnym.

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) . Jak się
dowiadujemy, w Warszaw'ie utworzone

zostało jeszcze jedno stronnictwo p-oli­
tyczne pod nazwę, ,,Narodowy obóz pra­
cy". Do stronnictwa tego należy grupa

secesji z NPR., organizacja narodowych
socjalistów z Górnego Ślęska i Łcdzi

oraz jedna z grup rozłamowych stron­
nictwa narodowego, noszęca nazwę ,,na-

rodowe stronnictw-o pracy".

Nowa o-rganizacja polityczna posiada
antyniemieckie oblicze. W wydanej o-

dezwde zapowiada ona. akcję na rzecz

przywrócenia powszechnego prawa wy­
borczego do Sejmu i Senatu oraz głosi
walkę przeciw kapitalistom, wysuwając
różne znane i demag-ogiczne hasła. Na-

o-gół stronnictwo to stara się upodobnić
do programu partji hitlerowskiej, (rj i

Keonika poznańska,
Poznań — bezrobotnym.

Poznań, W niedzielę nastąpiła w Pch
znaniu oficjalna inauguracja ,,Tygodnia po­
mocy d l a bezrobotnych", W dniu tym od­
był się na ulicach miasta pochód propagan­
dowy. następnie rozpoczęto akefę zbiórko­
wą, w której wzięły udział najwybitniejsze
osobistości Poznania.

W poniedziałek odbędą się we wszyst­
kich teatrach poznańskich przedstawienia,
z których dochód przeznaczony będzie na

pomoc bezrobotnym.
Za szerzenie haseł antypaństwowych wśród

wojska. Sąd okręgowy w Grudziądzu dnia 30
listopada ub. roku rozpatrywał sprawę przeciw­
ko Stanisławowi Emerlichowi, Aleks-androwi
Laskowskiemu i Marty Ostrowskiej, oskarżonym
o działalność antypaństwową i kolportowanie
ulotek komunistycznych w garnizonie gru­
dziądzkim. Emerlich skazany został na 3 i pół
roku więzienia, Laskowski na 3 Lata, Ostrowska
na 1 rok więzienia. Na rozprawie apelacyjnej
w Poznaniu na mocy amnestji obniżył karę
Emerlichowi i Laskowskiemu do połowy, a

Ostrowskiej karę darował:
K oś c;ó ł ewangelicki przyjdzie w ręce kato-

lików. Krzesiny pod Poznaniem, wieś donie­
dawna zamieszkała przez kolo-nistów niemiec­
kich, obecnie się tak spolszczyła, że we wsi tej
zamieszkują zaledwie cztery rodziny ewąnge-
'ickie. Ponieważ gmina ewangelicka uległa już
dawno likw-idacji, wobec tego reszta członków
nie chcą pokrywać kosztów z racji utrzymania
kościoła, przystąpiła do pertraktacyj z gminą
Krzesiny o sprzedaż kościoła.

GRUŹLICA
PŁUC

fest nieubłagalną i corocznie, nie
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, pociąga bardzo
wiele ofiar Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu,
grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują

lekarze , , BalsamTrikolan-Kge" ułatwiając
wydzielanie plwociny, usuwa kaszel. (23 24

2lm|w.
W bieżącym roku przypada 900-na rocznica

urodzin św, Stanisława Szczepanowskiego, b i­
skupa j męczennika, patrona Polski. Cała die-

ceija tarnowska a przedewszystkiem Szczepa­
nów, rodzinne miejsce św. Sta-nisława przygo­
towuje się skrzętnie do obchodu jubileuszu.

Skutki załamania się lodu. W Stanisławo­
w ie w czasie ćwiczeń gimnastycznych, 80 dzie%r-

cząt państwowego gimnazjum żeńskiego udało

się na lód, który się załamał. Dziewczęta
w'padły do stawu, przyczem kilka odniosło lek­
kie obrażenia. Woda tam jest płyt'ka i obes-ło

się na przestrachu. Niemniej z powodu panu­
jącego zimna, 26 dziew'cząt zachorowało.

Ujęcie oszusta, W Zaleszczykach areszto­
wano prezesa spółdzielni pracowników elek­
trow ni werszawskiej Litmsnowicza, który dopu­
ścił się oszustw z wekslami na sumę 250.000

złotych.
Wysokogórskie obserwatorjum meteorolo*

giczne. W wyniku konkursu, ogłoszonego przez
I-OPP na projekt wysokogórskiego obserwator­
ium meteorologiczne astronomicznego na szczys
cie Rozśpiewanym (Popiwane) został ostatecz­
nie zaakceptowany projekt inż. arch. Marczew­
skiego 1 inż. arch. Pohoskiego, najbardziej)

sharmomzowany z krajobrazem gór Czarnohory,
co było zascdniczem w'ymaganiem konkursu.
Gdy tylko warunki atmosferyczne pozwolą, L .

O. P. P. przystąpi w szybkiem tempie do bu­
dowy. !|

Zakład dla niepoprawnych przestępców two-i
rzy się w Lublińcu na Śląsku.

Przysięga w kościele. Parafjanie zagórow.
scy złożyli w miejscowym kościele na kolanach

przysięgę, że. będą przestrzegali hasła ,,swój do

swego po swoje" i nie będą czynili ż-adnych,
zakupów u żydów,

Dcoine uńadomolci.
W więzieniach niemieckich przebywa

około 15D księży i zakonników katolickich oraz

kierowników stowarzyszeń młodzieży kato­
lickiej,

~ W Chicago nastąpił wybuch w fabryce
wodoru firmy Swift. 14 robotników poniosło
śmierć.

— ,,Głos Polski'* w Buenos Aires przestał
wychodzić. Drukarnię sprzedano za długi.

— W Bułgarju odnaleziono zw łoki 84 ludzi*
którzy zamarzli na śmierć podczas zamieci
śnieżnej.

— W okolicy Kirdzaii zginęło z powodu
mrozu stado 150 owiec. 5 pastuchów, którzy
leżeli zupełnie nieprzytomni, zaryci w śniegu,
przewieziono do szpitala, gdzie 4 zmarło.

— Gwałtowna burza panująca od tygodnia
w Portugalji pociągnęła za sobą cały szereig
ofiar. Miejscowość Setubal nawiedził cyklon,
i zniszczył ją.

-- W Turcji 48 ludzi zmarzło skutkiem mro*
u, 22 uto'nęło w czasie nawałnicy.

W czasie lotów nocnych w Słowacji
zderzyły się dwa samoloty wojskowe. Dwaj
piloci i dwaj obserwatorzy ponieśli śmierć.

Czechosłowacka organizacja lotnicza za­
żądała z Moskwy plany budowy wież, z których
~v Sowietach dokonuje się skoków z spadochro*
nami.
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Mronifoa
Bydgoszcz, dnia 17 lutego 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Faustyna.
Jutro: Symeona bisk. i wyzn.
Wschód słońca o godzinie 7.14.
Zachód słońca o godzinie 17.15.

Obywatelskie stanowisko kolejarzy
pomorslcicfti'

Stan pogody.
Śnieg i mróz.

W dzielnicach wschodnich i południowych
było wczora(j w godzinach popołudniowych
dość pogodnie; poza tem pogoda chmurna z

drobnemi opadami śnieżnemi. Temperatura o

godz. 14-ej wynosiła: zero stopni w Cieszynie
— 3 .w Kaliszu i w Bydgoszczy, — 4 w Gdyni,
Poznaniu, Grudziądzu, Warszawie, Łodzi, K ato­
wicach i Krakowie, — 5 w Zakopanem, — 6 we

Lwowie, - 8 w Pińsku i Wilnie, Dziś rano w

Bydgoszczy lekki mróz i śnieg. Przewidywany
przebieg pogody: naogół chmurno z opadami
śnieincmiz W dzielnicach zachodnich lekki,
w. środkowych umiarkowany, a na wschodzie
jeszcze dość silny mróz.

Termometr wskazywał dziś rano

TTi . I||-n-.li H' iin nil',
' -B'i'i-'l'TI'f 1i III 11(ł

tt2018108-0+81018

DYŻURY NOCNE APTEK

17-23, IL 1936 r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 05,
telefon nr. 33 85. -

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Marsz.
Focha 10, telefon nr. 1962,

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tele­
fon nr. 31 46.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615,

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od 9 do 16, w niedziele i święta
od11do14

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Związku
Zawodowych Plastyków WielkoPolsko-Po-
morskich".

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, nL
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiei 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostalniej doby. W ypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek ,,TO WIĘCEJ NIŻ
MIŁOŚĆ", sztuka współczesna Buss-Fekete,
która osiągnęła całkowity sukces artystyczny
i kasowy.

We wtorek PIĘK NA RIZETA", operetka
L. Falla.

W środę ,,TO WIĘCTJ NIŻ MIŁOŚĆ", sztu,
ka w 6 obrazach Buss-Fekete w doskonale
zgranym zespole i w inscenizacji reżyserskiej
J, Szyndlera.

W sobotę 22 bm. wejdzie na repertuar na­
szej sceny ,,BALLADYNA" J. Słowackiego z

p. Sawicką w roli tytułowej. Jednocześnie od­
bywają się zespołowe próby z ,,ORFEUSZA
W PIEKLE" Offenbacha.

— Zakaz polowania na łanie i sarny. W

grudniu 1935 r. weszło w życie rozporządze­
nie. które na terenie województw poznań­
skiego i pomorskiego Pozwala polować na

łanie i daniele oraz na sarny i kozy. Ceiem

rozporządzenia było zmniejszenie ilości łań
i sam, któryeh nadmierny ilościowy stosu­
nek do byków i danieli i sam-kozłów nie

sprzyjał hodowli. Wiadomości z terenu obu

województw o wybiciu większej ilości łań
i sarn w ostatnich d'wu miesiącach pozwa­
lają uważać cel ten za osiągnięty. W związ
ku z powyższem p. minister rolnictwa i ref.
roln. podpisał rozporządzenie przywracają­
ce zakaz polowania na lanie i sarny.

Rozporządzenie ukaże sie w Dzienniku
Ustaw w dniach najbliższych i obowiązy­
wać będzi* z dniem ogłoszenia.

— Wydział Społeczny Ch. L . P . wyraża
serdeczne ,,Bóg zapłać" p. dyr. Henrykowi
Weynerowskiemu za osiem par doskonałe­
go obuwia ofiarowanego dla I. i II . schroni­
ska bezrobotnej młodzieży.

Oszczędzamy, budujemy — brzmiało ha­
sło Z% Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej.
Kolejarze, którzy wielokrotnie wykazali swe

wysokie poczucie obywatelskie oraz wiel­
kie zrozumienie potrzeb państwowych i

tym razem nie zawiedli. Na wezwanie Rzą­
du 16.900 kolejarzy pomorskich stanęło w

szeregu ludzi, dla których zły stan naszych
dróg lądowych i wodnych, rozbudowa ma­
rynarki handlowej, prące związane z prze­
budową ustroju rolnego, brak domów mie­
szkalnych — są sprawami nietylko pań-
stwowemi. ale również własnemi, które od­
czuwa się na własnej skórze, że wystarczy
chociażby przypomnieć katastrofalne skut­
ki powodzi z 1934 r.

Kolejarz, jako człowiek żyjący z ruchu

komunikacyjnego zdawał i zdaje sobie do­
skonale sprawę, żo rozwój dróg jest jed­
nym z pierwszych warunków szybkiego o-

brotu i związanego z tem dobrobytu
kraju.

Kolejarz zrozumiał również, że pienią­

dze zdobyte przez niego ciężką pracą, pój­
dą na odbudowę kraju i na zatrudnienie
dziesiątek tysięcy tych, dla których naj­
mniejsze, lecz staie wynagrodzenie jest ma­
rzeniem, niestety tak często w dzisiejszych
czasach nieziszczalnem. Kwota 2.473.309 zŁ
subskrybowana przez kolejarzy pomorskich
na Premjową Pożyczkę Inwestycyjną jest
w ielkim dowodem zrozumienia' potrzeb
państwowych. Nic dziwnego, że przy takiej
ofiarności naszego społeczeństwa sukces

Pożyczki Inwestycyjnej był nadspodziewa­
ny. Kwota subskrybowana przez społeczeń­
stwo przekroczyła znacznie sumę, jaką pra­
gnął osiągnąć Rząd.

Pożyczka Inwestycyjna, prócz wymie­
nionych dobrych stron ma inną zaletę, po­
legającą na losowaniu co pewien okres cza­
su premii, które uszczęśliwiają posiada-
czów Pożyczki. Liczni kolejarze pomorscy
wygrali dotychczas 54.580 zŁ, a wśród nich

znajdują się szczęśliwcy, którzy wygrali po
dziesięć tysięcy złotych.

List g e n . 3l*iea*slfiefgo
cfo f'g%ZBw*Gofeclrfegro.

Prezes Koła Bydgoskiego Związku Ofi­
cerów w st, sp., gen. bryg. Tadeusz Gałecki

podaje do wiadomości Kolegów odpis listu,
który otrzymał od prezesa głównego zarzą­
du, p. gen. Skierskiego:

Warszawa, 12 stycznia 1936 r.

Wielce Szanowny Panie Generale!

List Pana Generała z dnia 11 stycznia
1936 r. skierowany na moje ręce, uważnie
przeczytałem i oddałem go Sekretarzowi
Generalnemu do Przestudjowa.nia. Uwagi
Pana Generała są trafne. Ocenił Pan Ge­
nerał sytuację moralną i materialną Ofi­
cerówW.P. w st. sp.tak,jak ja i Zarząd
Główny.

Czynię usilne starania, aby przeciwdzia­
łać krzywdzie, która ma dotknąć boleśnie
ogól bardzo nawet zaslnżonych oficerów -

członków naszego Związku,

Przedstawiam stan oficerów i perswadu­
ję Najwyższym Czynnikom Państwowym,
aby odstąpili od swego stanowiska, które
nie daje w sumie wielkiego efektu dla Skar­
bu Państwa, ale zato wytwarza niepotrzeb­
nie niezadowolenie wśród oficerów, odda­
nych skądinąd całem sercem i duszą na­
szemu Państwu.

Informować będę oficjalnie Okręgi i Ko­
ła o wynikach swych wysiłków i moich

współpracowników w Zarządzie Głównym.
Spodziewam się, że sprawiedliwości sta­

n ie się zadość. Proszę być dobrej myśli!
Łączę w--yrazy prawdziwego szacunku

oraz życzenia skutecznej pracy na tej pla­
cówce społecznej, której Pan General tak

pożytecznie Przewodzi. (—) Leonard Skier-
ski, generał dyw-izji, prezes Zarządu Głów­
nego.

Komunikat.
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy,

ekspozytura w Bydgoszczy podaje do w ia­
domości wszystkich zainteresowanych, że

zgodnie z instrukcją ministra Opieki Spo­
łecznej z dnia. 30 listopada 1935 r. nr . pzm.

.221/8-5 bezrobotni, którzy rejestrują się w

Referatach Pośrednictwa Pracy Funduszu

Pracy, obow'iązani są . przedkładać legity­
macje ubezpieczeniowe (Ubezpieczalni Spo­
łecznej) zaopatrzone we w'pis (zaświadcze­
nie; pracodawcy, stwierdzający datę zwol­
nienia z pracy.

Wobec tego pracowdawca obowiązany
jest do wypełnienia kolumn od 3 do 6, znaj­
dujących się w czwartej części legitymacji
(strony od 56 do 81).

Nieprzedlożenie legitymacji z przyczyn
nieusprawiedliwionych uprawnia instytu­
cję rejestrującą do odmowy zarejestrowania
poszukującego pracy.

(—) Tyborski, kierownik ekspozytury.

Caritas dziękuje!
Z okazji ,,Tygodnia Miłosierdzia" otrzy­

maliśmy następujące ofiary w gotówce:
F-a Bacon-Eksport zł 50,—, Rolnik 2,— ,

f-a A. Piliński 50,—, Deutsche Volksbauk
17.50, Standard-Nobel 12,— , Kom. Kasa O-

szczędności pow. Bydg. 20,-, drukarnia

Pawłowskiego 16,95, Tow. Wzajem. Ubez­
pieczeń ,,Vesta" 3,— , Browar Bydgoski 12,—,
Zakłady Graficzne Instyt. Wyd. ,,B ibliote­
ka Polska" 71,30, Eugen Kruger 7,50, Bydg.
Dom Towarowy 12,25, Schlaak i Dąbrowski
50,— , ,,Prodmetal" 35,85, ,,Petów" 19,50,
Zrzeszenie Prac. Banku Polskiego 20,--,

Kolwitz Ludw'ig 5,30, Kreski 24,20, ,.Fema"
49,92, Lloyd Bydgoski 16,— , ,,Polmin" 10,— ,

Drukarnia Bydgoska 5,—, ,,A lfa" 9 -

, ,Per­
s ji" .9,-, 33,50, ,,Żela.zohurt" 1-3 ,-, Józef
Hausler 50,-, C. Fiebrandt i Ska 11,—, 'L.
Bucholtz 13,30, Fabryka Traków i Maszyn
do Obróbki Drzewa 20,-, Bank. Zw. Sp. Za­
robkow'ych 10,— , Bank Bydgoski 5,—.

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom

składamy imieniem biednych jak najser­
deczniejsze ,,Bóg zapłać". B, O. ,,Caritas"
ul. Cieszkowskiego 6, tel. 22-92.

Mistyfikacja serca.
Pod murem stoi dziewczyna i płacze -

'W iadomo: zima i to mieszkaniu nędza.
Jakież to ludzkie życie test sobacze,
Ze nawet małych dzieci nie oszczędza.

Góż ci to mała? wejdźze mną dobramy
J wyznaj, może poradzimy na to.

Zgubiła złoty na kupno dla mamy,
'W ięc teraz w domu walić będzie tato.

Wiem, że to kłamstwo, bo tę płową główkę
Widzę w tem miejscu po raz trzeci,
9Zle z przejęciem wręczam tet złotówkę.
'Bo dziwnie miękkie mam serce dla dzieci.

J gdy odchodzę, tak lekką mam duszę,
Jakgdybym dobry dziś spełnił uczynek.
Jleż to dziecko dozna dobrych wzruszeń,

Gdy kupi trochę cukrów lub rodzynek!

'D la szczęścia drugich, nieraz w życiu łamię
Zasadę, aby postępować szczerze

J gdy niezdarnie ktoś przede mną kłamie.

Uda/ę ślicznie, że we wszystko wierzę.

ZCenryk Zbierzchowski.

— 250 cudzoziemców odwiedziło Byd­
goszcz w styczniu 1936 r, W biurze ewiden­
cji ludności zameldowało się według przy­
należności państwowej: Anglja 1, Austrja 9,
Belgja 1, Czechosłowacja 1, Danja 1, Esto-

nja 3, Francja 3, Gdańsk 48, Holandja 7,
Jugosławia 3, Niemcy 156, Rumunja 1,
Szwajcaria 1, Szwecja 6, Węgry 1, Rosja
sowiecka 1, Bułgaria 1. Stany Zjednocz-me
Ameryki Północnej 1, Turcja 1, Nieustalo­
na i niew'iadoma 4.

Komunikat w sprawie zeznań
o obrocie i dochodach.

Urzędy skarbo-we przypominają, że termin
do składania zeznań o obrocie za rok 1935 dla
osób fizycznych upływa z dniem 1 marca 1936,

A) Do składania zeznań o obrocie obowią­
zane są:

1. przedsiębiorstwa handlowe, zaliczone w

myśl ustawy o państw, podatku przemysłowym
do kat. I i II handlowej

2. przedsiębiorstwa przemysłow'e, zaliczone
do pierwszych pięciu kategoryj przemysłowych

3. zajęcia przemysłow'e, zaliczone do kat I,
Ila i Ilb zajęć przemysłowych

4. samodzielne wolne zajęcia zawodowe
5. inne przedsiębiorstwa bez względu na po­

siadaną kategorję świadectwa przemysłowego,
jeżeli prowadzą księgi handlowe lub też są O'­
bowiązane do prowadzenia ksiąg na podstawie
obowiązujących przepisów.

Bi Z dniem 1 marca 1936 r. upływa również
termin składania zeznań o dochodzie na rok

podatkowy 1936 przez osoby fizyczne oraz

spadki wakujące, nie prowadzące ksiąg handlo­
wych lub gospodarczych, których dochód p ły­
nie: 1 z nieruchomości gruntowej, przkraczają-
cej 100 ha, 2. z domów mieszkalnych, składają­
cych się więcej niż 20 osób, 3. z przedsiębiorstw
i zajęć wymienionych pod A od 1 do 4 komuni­
katu, 4. z uposażeń służbowych, emerytur i wy.
nagrodzeń za najemną pracę, wypłacanych za­
granicą (również na terenie Wolnego Miasta

Gdańska).
C) W terminie do dnia 1 kwietnia 1936 r.

należy złożyć zeznania na rok podatkowy 1936

przez osoby fizyczne oraz spadki wakujące,
prowadzące księgi handlowe lub gospodarcze
bez względu na wysokość osiągniętego w r.

1935 dochodu lub poniesionych strat.

D) Zaliczka tytułem podatku dochodowego
płatna jest dla płatników wymienionych pod B
w terminie do dnia 1 marca 1936 r., zaś dla

płatników wymienionych pod C płatna jest w

terminie do dnia 1 kwietnia 1936 r.

— W związku ze zbliżającą się 350-tą
rocznicą założenia gimnazjum im. B. Nowo­
dworskiego (dawniej św. Anny) w Krako­
wie, uprasza się Koło przyjaciół gimna­
zjum wszystkich byłych uczniów, profeso­
rów i przyjaciół tego gimnazjum o podanie
kiedy uczęszczali, kiedy, ewtl. gdzie złożyli
maturę oraz o podanie swych adresów i za­
wodów dla celów statystycznych pod adre­
sem: Dyrekcja gimnazjum im. B . Nowo­
dworskiego w Krakowie, Plac Groble 9.

— Uwaga! Zmiana adresu P. W , K, Or­
ganizacja Przysposobienia Wojsk. Kobiet
do obrony kraju zawiadamia członkinie i

sympatyków, że lokal świetlicy został prze­
niesiony od 15 lutego br. z ul. Jagielloń­
skiej na ul. M. Focha 39. Sekretariat iest
czynny we wtorki i piątki od 17—19.

Cmentarz żołmerzrbohaterdw

będzie powiększony.
W Bydgoszczy znajduje się 'cmentarz

wojenny na którym spoczyw'a zgórą 300
żołnierzy-bohaterów, zmarłych z ran, otrzy­
manych na poJu chwały.

W roku 1930 Komitet opieki nad groba­
m i żołnierzy polskich w Bydgoszczy, urzą­
dził jedną część cmentarza a obecnie p rz y­
stępuje do urządzenia drugiej części cmen­
tarza..

Komitet rozsvła w tych dniach listy i
deklaracje do obywateli, instytucyj i orga-
nizacyj miejscowych, aby zebrać potrzebny
fundusz na wyżej wspomniany cel. Listy
roznosi upoważniony przez Komitet czło­
nek Związku Inwalidów Wojennych.

Przez łamy prasy zwraca się Komitet do'

obywatelstwa z serdecznym apelem o po­
parcie tego zewszechmiar godnego popar­
cia zamierzenia.

Nowe ogialwcB
w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo­
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań­

skiej Lidze Pracy,
Złożyli po 3,— zł i wzywają:
Skład obrazów i luster ,,Polon.ja" — pp .

Michałka, (pracownia obrazów) Dolina 2,
Stefana Rosza(ka Długa 20, 'Wacława Pasł-.

kowskiego (Wielkp. Huta Szkła) Łęghowo.
P. Leon Fuk — Pp. mistrzów krawiec­

kich Jasińskiego B. (Pomorska 10), Miko­
łajskiego A. (Pomorska 7).

P. Zofja Rychterowa — pp . Brząkałę
(skład kol.) Sienkiewicza, m. rzeźn. Fran­
ciszka Piaseckiego (Chrobrego 20.

Firma Stadie — firmy: Carl Behrendt

(skład kaw'y) Gdańska, Roschke (wł, Paz-.

derski) odlewnia metali.
P. Agata Reets — pp . Puchów (skład

kol.) Poznańska 14, Piaseckiego (Nakielska
nr. Ili), Przyby'szewskiego (wł. domu) Ko­
ściuszki 36, Paszczę (skład papieru) Długa
nr. 23, Kiedrowska (wł. domu) Długa 23,
Cukiernię Poznańską (Poznańska) i firmę
,,Orianda" (skład porc.) Wełniany Rynek.

P. Franciszek Grutzmacher — pp . den­
tystę Bączkowskiego (Poznańska), Scherkę
(kupiec) Św. Trójcy 3.

P. Wacław Biiecki — pp. mistrzów ze-

garm. Środzińskiego (Batorego), Szczepań­
skiego (Długa), Chmielewskiego (Dworc.o -'

w a).
P. Leon Osiński — pp . Ryszarda ZeruIIa

(m. fryzj.) Szczecińska, Wawrzyna Różań­
skiego (Dworcowa 44), Różańską Kazimierę
(euk. Baśka) Pomorska, Czesław'ę Różańską
(firm a ,,Bracia Małeccy"), Żukow'skiego
(kierownika I. K . R.), Podlasińskiego Fran­
ciszka (Hetmańska 28), Stefana Bolta

(Szczecińską 13).
Firma Mars — pp . Hubnera (skład kol.),

M. Sentkowskiego (burt, kolonj.), firmę E-
berhardt, (odlewnia metali).

P. Bolesław Lisewski — pp . Lewando-
w'ieża Konstantego, Mińskiego Bernarda*
Baranową Zofię,

P. Józef Wolny — pp. Henryka Barań-i

skiego (Kordeckiego 32), Władysława Kło­
sow'skiego (Pomorska 15).

P. Bolesław Uniatowski — pp . Bronisław
wa Uniatowskiego (zakład fryzj.) Pierackie-,
go, Szychowiaka Franciszka (Dolina 7), Szuh

kaja Józefa (u p. Tojzy) Plac Poznański,
Nosowicza Adama (plutonow'y Zw'.) Wigury,
nr. 26.

P. Zdunek Tomasz — pp . Mariana Jan-!

kowskiego (Pomorski Skład Kawy), Jesio-!

łow'skiego (m. zegarm.), Schutza Karola
(skład wódek).

P. Otton Neumann ~ pp. R . Stobieckie-,
go. 1

P. Stanisława Nowakowska — pp . Bro­
nisławę Ceglarską (Bank Zw. Spółek Za-*

robkowych), Ajferową Marję (skł. kapelu­
szy, Mostowa), Przybyłową Jadwigę (skład
kapeluszy damskich, ul. Gdańska).

P. Stanisław Boniecki — pp . Wolskiego
(skład cukierków) Jezuicka 5, Trockiego
(skł. instrum.) Jezuicka 3, Lipińskiego
(kiosk) Jezuicka 9, Drożdźyńskiego Leona

(skład tow. krótkich) Jezuicka, Ajfera
(skł. kapeluszy) Długa, Spornego (m, blach.)
Przyrzecze 8, Derchelta Aleksandra (skł.
tow. krótkich) Gdańska, Alfonsa Dereheita

(Kabel Polski) Bielawki, Bolesława Walę
(skł. tow. krótkich) Gdańska, Pawła Recka
(skł. kolonj.) Grunwaldzka, Domkę (wł. do­
mu) Ścieżka 1, Moł'dawskiego Szczepana
(Plac Kościuszki 6). Wincentego Dunajskie-
go (m. kraw.) Król. Jadwigi 2.

P. Omnieczyńska - p. Ruge (przedstaw'i­
ciela firmy ,,Blask").

P. Antoni Mucha - pp . budowniczego
Szatkowskiego.

P. Fr. Bargiel — pp . dyrektorów Brych-
czyńskiegp, Turowieckiego, B. Kucharskie­
go i K. Starka, Mostowa.

P. dr. Klikowicz.
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Aj waj, sewałt!
Walka dokoła wniosku o zakaz uboju

rytualnego.
Zpowodu wniosku posłanki Prysto-

rowej o zakaz uboju rytualnego żydzi
podnieśli wrzask, który nte stoi w żad­
nym stosunku do istoty sprawy. W

W'arszawie odbył się zjazd rabinów,
który zarządził modły o odwrócenie

,,k lęski" , jeżeli modły nie pomogą,

wtedy zarządzony będzie powszechny
post (oczywiście tylko dla żydów, bo

wyzyskiwani przez nich chrześcijanie
i tak już często poszczę,., z musu).

Rabini piszę, memorjały i wnioski

do rzędu, a z łamów gazet żydowskich
rozlegają, się rozpaczliwe jęki i... groźby,
że skutki zakazu uboju będę straszliwe

fila rolnictwa... gdyż żydzi przestanę
jeść mięso trefne. A trefne jest rzeko­
mo takie, które pochodzi ze zwierzęcia,
nie zamęczonego w sposób rytualny.

Żydzi na serjo widocznie myślę, że

rzęd ich wrzaskom i groźbom ulegnie,
bo dufaję w swoję siłę materjalnę i

wpływy, jakie posiadaję w Polsce. W

innych krajach byli skromniejsi, gdy
zakazywano uboju rytualnego. W boi

szewickiej Rosji nawet zniesiono ten

barbarzyński sposób bicia zwierzęt,
choć tam żydzi sę na najwpływowszych
stanowiskach.

Przed kilku miesiącami, gdy sprawa

uboju rytualnego zaczęła na dobre za­

przątać umysły chrześcijan, delegacja

żydowska udała się w tej sprawie do

dyrektora departamentu wyznań p. lir.

Potockiego, aby nie pozwolił ruszać ich

,.świętości" . Wtenczas otrzymali zapew­
nienie, że nie potrzebuję się niczego
obawiać, ale były to jeszcze ,,dobre cza­
sy" sanacyjne.

Czy w tej sprawie chodzi istotnie o

przepisy religijne żydowskie? żydzi
twierdzę, że tak. Znawcy Starego Te­
stamentu, który przecież Żydzi uznaję,
twierdzę, że nie. Konieczność uboju
rytualnego nie wynika p Pisma świę­
tego, lecz z Talmudu, tej prawdziwej
kałuży nienawiści do chrześcijan. Ten

to Talmud powiada między innemi:

Wy (żydzi) jesteście ludźmi, reszta zaś

narodów to - bydło... Chociaż inowier-

cy maję postać ludzką, są tylko mał­

pami w porównaniu z człowiekiem (tj.
żydem ).

Na takim to ,,zakonie" żydzi opierają
prawa swoje do uboju rytualnego. Ma­
my nadzieję, że nawet taki Sejm, jaki
obecnie mamy, nie cofnie się przed po­
gróżkami żydowskiemi i ich obłudą.

W gruncie rzeczy bowiem nie chodzi

tu o religję, lecz o ,,rebuchę". tlbój
rytualny w rzeźniach b. Kongresówki
i częściowo Małopolski jest obowiązują­
cy dla bydła rogafego. Żydowscy rze-

zacy pobierają ogromne opłaty, sięgają­
ce 7 złotych od sztuki. Część zatrzymu­

ją rzezacy, a część idzie na utrzymanie
gmin żydowskich. W ten sposób chrze­
ścijanie płacę żydom, gruby haracz, w y­
noszący podobno do 13 miijońów rocz­
nie.

Caiy świat śmiałby się z nas, gdy­
byśmy takiemu stanowi rzeczy kresu

nie położyli.

Na tle wniosku posł. Prystorowej to­
czy się pocieszna dyskusja w prasie.
Gazety żydowskie twierdzą, że agitacja
przeciw ubojowi rytualnemu prowadzo­
na i kierowana jest przez endeków. Po­
słanka ITystorowa uległa tej agitacji.
,,Kurjer Poznański" zaś oburza się na

nią, że stawiając taki wniosek, chce

skronie swoje uwieńczyć laurami en-

deckiemi i ukryć prawdziwe oblicze

swoje.
Dziwni ludzie! Najsłuszniejsza ini­

cjatywa nie znajduje łaski w ich oczach,
gdy nie oni ją podejmują. Tak zresztą
zawsze bywało.

2445

ftarcegsfei.
Harcerstwo polskie zagranica.

'W Czechosłowacji, m im o w zrastającego
ucisku Polaków, Harcerstwo Polskie liczy
obecnie przeszło 3.000 członków płci obojga.
Wszelkie podstawy finansowe organizacji
tworzone są tu Wyłącznie, r. dobrowolnych
składek młodzieży harcerskiej oraz Polskiej
Macierzy Szkolnej. Mimo to ukazało się
niedawno własno pismo harcerskie ,,Na
Placówce", które w ostatnim czasie prze
stało wychodzić, ponieważ przystąpiono do

współpracy przy wydawaniu nowego i ob

Sżerńiejszego pisnia, przeznaczonego dla o

gółu młodzieży polskiej, znajdującej sic po
za kordonem czeskim.

Naczelny wódz - harcerstwu.

We Francji wschodniej ilość zofganizo
wanych harcerzy wynosi obecnie (po Pię
cioletnim rozwoju) 6.000 chłopców, którzy
wszędzie zdobywają Sobie sympatję starsze­
go społeczeństwa polskiego swą czynną po
stawa Wobec wszelkich przejawów polskie­
go życia gospodarczego i społecznego we

Francji. Po utworzen'iu szeregu harcerskich
warsztatów pracy, przystąpiono ostatnio do

żorganizowahia tam Kół Przyjaciół Harce­
rzy, których skromna liczba (20) jest niewy
starczająca na tak Wielki tereń.

W Rumunii utworzono w ostatnich cza­
sach szereg polskich drużyn harcerskich w

miałych miastach i wioskach, m . in. w Sa-

dogórach, Ltijeni, Łużannch.

Naczelny wódz sił zbrojnych przesłał w

tych dniach na ręce naczelnych władz har­
cerskich pismo następującej treści: ,,Dzię­
kując za przesłane życzenia noworoczne, ży­
czę nawzajem Harcerstwu Polskiemu jak
największego powodzenia w pracy nad du­
chem i ciałem polskiej młodzieży".

(*-~) Śmigły-Rydz,
generał dywizji.

LOS.
— Najdroższa, czy chcesz Podzielić ze

mną mój los?
— Owszem, a czy masz cały, ćwiartkę

Pokłosio niedzielne
Nie jest rzeczą łatwą zadowolić człowieka.

Jeszcze przed, niedaw nym czasem, a Szczegół
nie w ubiegłym miesiącu, marudziliśmy'

* powo­
du prawdziwie wiosennej pogody, tak bardzo

dalekiej od przepisanej kalendarzem zimy. Czy
n ie. wyraziliśmy kilkakrotnie życzenia, ażeby
nareszcie zapanowała prawdziwa-zima, gdyż

suchy mrozik jest znacznie zdrowszy ó-d mgli­
stych. mokrych dni, że wogóle (biedne panie!)
nie wiadomo jak się ubierać przy takiej tempe­
raturze, że dzieci pozbawione są radości u-

prawiania zdrowych s-portów zimowych, że o.

trzymało się na gwiazdkę w prezencie parę
nart, których nie można było dotąd wypróbo­
wać, że., . Niezliczo-ne przyczyny usłyszeliśmy
wówczas, przemawiające za koniecznością po­
jawienia się mrozu i śniegu i niezliczone były
utyskiw ania na dziką pogodę.

A co się dzieje obecnie, gdy niebiosa speł
niiy nareszcie wszystkie nasze pobożne życze­
nia? Gdy ulice przykryte są grubą warstwą
śniegu i mróz zawitał do na dobre, znowu je
sleśmy niezadowoleni. Skarżymy się, że czu­
bek nosa i uszy marzną, że wogóle mróz daje
się nam dotkliw'ie we znaki. B rrr, przyzwy­
czailiśmy się do iście wiosennej pogody. Czy
nie mogło już tak pozostać?

A sporty zimow'e? Bzdury! Kto uważa je za

konieczność życiową, ten mógl pojechać na

olimpjadę zimową do Garmisćh-Partenkirćhen
i wywalczyć sobie żłóty lub Srebrny medal.

PROGRAMY RADJOWE

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,30: M uży.

ka salonowa. 16,00: Lekcja
języka niemieckiego. 16,15:
Za chwilę dalszy ciąg prO-
g-amu - audycja muzyczna.
16,45: Zasłużone kobiety —

pogadanka. 17,00: Szachista

przy bridżu - skecz. 17,20:
Dia znawców - płyty. 17,50:

Encyklopedia mówiona. 18:

Muzyka dwufortepian. 18,30:
Piosenki w wyk. chóru szko­
ły powszechnej. 19,00: Po­
gadanka gospodarcza. 19,35:
Wiadomości sportowe. 19i50:

Pogadanka aktualna. 20,00:
Audycja żołnierska, 20,30:
Łowickie melodje weselne i

taneczne. 20,50: D ziennik

wieczorny. 21,00: Obrazki ż
Polski współczesnej. 21,05:
Koncert Stow. Dawnej Mu­
zyki. 22,00: Wieczór literac
ki poświęcony Platonowi.
22.30: Spacer po Europie.

We wtorek, dnia 18 lutego.
OGÓLNY,

6,30: Audycja, poranna.
12,03: Dziennik południowy.
12,15; Audycja dla szkół.
12,30: Muzyka. 13,25: Chwil­
ka gospodarstwa domowego.
15,15: Wiadomości o ekspor­
cie polskim . 15,20: Przegląd
giełdowy. 15,30: Z oper Vin.

cenzp Bellini'ego. 16,00:
Skrzynka P. K . O. 16,15:
Koncert ork. dętej. 16,45:
Cała P olska śpiewa, 17,00:
Skarby Polski, odczyt. 17,15:
Słowik niemiecki *

reportaż
muzyczny. 17.50: Encyklo­
pedia mówiona. 18 00: Re­
cital fortep. Viktofa Sehiółe-
ra, 18,30: Literatura i nauka
o literaturze - szkic literacki.
18.55: Skrzynka rolnicza,.

19,35: Wiadomości sportowe.
19,50: Pogadanka aktualna.

20,00: Gita ra — monólog.
20,10: Koncert symfoniczny.
W przerw ie ok. godz. 21,30:
Dziennik wieczorny oraz o-

hrazki z Polski w'spółcze­
snej. 22,30: Odczyt góspód.
22,45: Wynalazczość polska .

odczyt w jęz. esperańckim.
23,05: Muzyka taneczna

LOKALNY.

TORUŃ. 6,50: Wcsoio o-d
rana (płyty). 7,30: Melodje
z operetek (płyty). 7 50: Od­
czytanie programu na dzień
bież. 7,55: Parę informacyj
8,10: Przerwa. 1230: Muzyka
francuska (płyty). 13,35:
Kwiaty i zwierzęta (płyty).

14,30: Przerwa. 15,20: Prze­
gląd giełdowy. 15,30. Słynni
pianiści grają utwory i para­
frazy Fr. Liszta (pły'ty).
18,30: Księgi służby domo­

wej (od czeladki do pomoc­
nicy domowei) odczyt wygi.
Helena Piskorska. t8,45: Mu­
zyka. klasyczna (płyty). Id:

Skrzynka rolnicza - Omówi
inż. A . Miksie wież. 19,09:

Chwilka morsko - pomorska.
19,10: Za-powiedź programu

na dzień nast. 19,20: Kon­
cert reklamowy. 19,35: Wia­
domości sportowe z Pomo­
rza. 22,45: Na szczytach w ir-
touzostwa skrzypcow. (ply.
tyl. 2305: Tańczymy (płyty).

Zresztą możemy w Bydgoszczy uprawiać znacz

nie przyjemniejszy sport: grę w b ridia lub

pierwszorzędną i emocjonującą grę w bilard
w ,,Bristolu". I ślyszy się głóśy: nie chcemy
już zimy, domagamy się w dalszym ciągu za.

pocz-ątkowanej przez św. Piotra przyjemnej po­
gody wiosennej. ! Czy 'teraz W połowie lutego
wyciągać mamy futra lub marznąć, jeżeli futra
nie posiadamy?! To wbrew wszelkiej regule!
Teraz, gdy nasze zapasy węgla się skurczyły,
niechętnie Sięgamy do kieszeni, aczkolwiek wę­
giel potaniał o pięć groszy... W taki i po­
dobny sposób myślimy obecnie, gdy zimny
w iatr dmucha za szybami. Takimi niestety już.
jesteśmy wszyscy, mniej lub więcej niezado­
woleni, ale vi każdym fazie -— nieza-do-wo-leni.
Mimo wszystko jednak nie traćmy humoru, je­
żeli nawet dotkliwy mrozik utrzyma się w dal­
szym ciągu, przyzw'yczaimy się do niego i tem-

bardziei; radować się będziemy przyszłą wio­
sną.

Specjalnych wydarzeń wczorajszej niedzieli
w Bydgoszczy nie było. Mecz hokejowy dziel­
nej bydgoskiej ,,Polonji" t ,,Gryfem" z powo­
du ostrego zimnego wiatru, mimo, że był bar­
dzo ciekawy, nie ściągnął żbyt dużo publiczno­
ści. Ludziom przyjemniej było siedzieć w cie­
płem mieszkaniu i przy radioaparatach przysłu­
chiwać Się igrzyskom olimpijskim z Garmiścb-
Partenkirehen,

Poza tem ubiegła niedziela stała również
pod znakiem uroczystości kościelnych. W pa­
rafii dekanalnej Najsłodszego Serca Jezusa od­
była się wzniosła akademja papieska, a w ie­
czorem uroczystość katolickiej inłodzieży żeń­
skiej z Okazji piętnastolecia założenia ,,Zorży".
Udział W tych uroczystościach był bardzo licz­
ny! sala w Ognisku Kólejowem okazała się za

szczupłą. (ak).

Mroniika ratMjouJta.

W nadchodzącym tygodniu program Roz­
głośni Pomorskiej obejmuje m. in. następujące
audycje:

We wtorek., dnia 18 bm. w godzinie regio­
nalnej odczyt wygłosi p. Helena Piskorska p. t,
,,Kśięgi służby domowej" (od czeladki do po­
mocnicy domowej). Odczyt ze względu na

Swą treść zainteresuje niew ątpliwie panią do
mii. Przedstawia nam, jaką opieką cieszyła się
dawniej ćżeladka i Co Zawierają urzędowe
księgi służby domowej, prowadzone przez ma­
gistraty.

O godz. 19,00—19,09 w Skrzynce rolniczej p.
śńż. Andrzej MifcsieWież omówi bieżącą ko­
respondencję i udzieli odpowiedzi na listy rol­
ników z. Pomorza.

Drtia 19 bm. w godzinie regionalnej o godz.
18.30— 18,40 Skrzynka techniczna, obejmującą

porady i wskazówki techniczne dla radiosłu­
chaczy.

0 godz. 20,00—20,45 koncert muzyki lekkiej
zespołu instrumentów serbskich ,,Bis" pod dyr.
Edmunda Szumańskiego, Bydgoski zespół in .

strumentów serbskich w programie rozgłośni
zdobył już uznanie radiosłuchaczy, K on cert ten
nie odbył się przed dwoma ty'godniami, a to

zę względu na to, że w tym czasie wystąpiła
znana śpiewaczka japońska Teiko Kiwa ńa

fal: Ogólnopolskiej.

AMBASADOR
TELEFUHKEH

Protest pracowników ubezpieczało!
przeciw nadmiernym podatkom.

Warszawa, 17. 2. (Teł. wł.) . Wśród

pracowników ubezpieczalni społecznych
trwa ferment na tle wys-okiego opodat­
kowania uposażeń. Sytuacja tych pra­
cowników jest tem gorsza, iż od kwie­
tnia rb. potrącane im będą, składki tt-

b-ezpifrczeniowe, których dotychczas nie

płacili.

jak słychać, na znak protestu i mani­
festacji przeciw nadmiernym ob dąże­
niom podatkowym pracownicy ubezpie­
czalni społecznych w całym kraju
wstrzymać Się mają w dniu 1 marra

od przyjęcia uposażeń, (r)

CiRfclnlcii wasi

małaśloa.

Więzienia robią konkurencj ą
ogrodnikom.

Czy miarodajnym czynnikom wiadomo, ze

kolonja karna w Trzęciewnicy, Goścśeradzu
1 Luszkówku trudni się hodowlą warzyw na

wielką skalę i produkty swoje oddaje nietylkó
więzieniom i instytucjom (co jest zrozumiałe),
ale jest dostawcą kupców bydgoskich?

Czy ogrodnictwa więzienne ponoszą te sen­
nie świadczenia, które ponosić muszą prywatni
ogrodnicy?

Jeżeli dalej tym torem pójdzie gospodarkę
etatystyczna, tó w niedługim czasie liczba bez*

robotnych powiększy się, a podatków wpłynie
mniej. Niezadowolonych obywateli gaś będzie
coraz więcej.

Więźniowie, zatrudnieni w kolonjaich kur­
nych rekrutują się przeważnie z takich osob­
ników, którzy nie są zbyt groźni dla otoczenia,
dlatego można ich równie dobrze, a bodaj z

lepszym pożytkiem użyć przy osuszaniu b'ot

polskich lub budowie dróg. których nam w

Polsce brak.

St. Kalka.

Z RUCHU
WYDAWNICZEGO:

K. Szyller, Nurek. Główna Księgarnia
Wojskowa, Warszawa, 1935. Cena 1,50 ; t
Praca nurka to dziedzina, o której pranie
nic nie wiemy mimo, że w życiu marynar­
ki odgrywa ona niepoślednią rolę. Jako
Pierwsza z togo zakresu praća ukażiije sio

książeczka p. Szyllera p. t . ,,Nurek". Ksią­
żeczk-a ta, oparta na zagranicznej literatu­
rze fachowej oraz opowiadaniach nurków-,
specjalistów , jest preystępnem ujęeit di

dziedziny nurkarstwa.
Konrad Jotemski: ,,W CZERWONEJ NIE­

WOLI'1. Główna Księgarnia Wojs'kowa. War-4
szawa 1935. (Stron 207), Cena zł 4,80. Autor,
znany już na polu literackim z powieści ,,Po­
graniczne ogniska" i z kilk u tófńów nowel i o

powiadań, jest pisarzem, którego talent doj­
rzew'ał z wsrelką pewnością w wirze rzeczywi-*
stych, a nietylko wyimaginowanych zdarżóń.

Książka jest istnym zbiorem Opowiadań, z któ­
rych najdłuższe ,,W czerwonej niewol'i" ma lcer.

ty pierwszorzędne, Świadczą One, że autor f.ó
siada doskonały zmysł obserwacji, psycllolo.
giczną intuicję. Dobry żołnierz, którego autor
tak ukochał, Zasługuje na niesfałszowańą o so­
bie opowieść.

..Typy dramatów
Słowackiego".

Ukazała się na rynku księgarskim roz­
prawa naukowa Bydgoszczanina Władysła­
wa Wana p. t.

,,TYFY DRAMATÓW SŁOWACKIEGO".
Bo nabycia we wszystkich księgarniach

bydgoskich w cenie 1,20 zł. Skład główny:
Dom Książki Polskiej w Warszawie. Układ

i czcionki ,,Drukarni Bydgoskiej" Sp. Akr
w Bydgoszczy.

Samolotami nad Everestom. WyPtawa
lotnicza w rokn 1933, P. F. M . Fellowes, Ł.
O. Stewart Błacker, P. F . fśtherfon. M, P.

ClydesdaJe, Geoffrey Barkas - z przedmo­
wą Johna Buchana. Przełóźył z angielskie­
go Dionizy Kostecki. Warszawa 1935, Głó­
wna Księgarnia W'ojskowa, Sir. 126. XVIII .

Cena zł 12,80. Ta pokaźna i pięknie wyda­
na książka, ozdobiona licznemi ilustracja-,
mi, z których większość należy do najcie­
kawszych nawet w dzisiejszych, obfitych
w sensacje Gzasach, to dźieio słynnej na za­
chodzie, a u nas mało znanej wyprawy, sa­
molotami nad Everostem, dzieje zuchwałe­
go, wspaniałego lotu, który w sumie hie
trwał nawet sześciu godzin, lecz dokonanie

którego wymagało nietyiko precyzyjne :j
popróstu obmyślenia, ale także wielu m: -i

sięcy wytężonej pracy.
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Współpraca z rozsądku.
(Ciąg dalszy).

partja komunistyczna: wszystkiego ra-

eem sześciu posłów.

Atak na Moskwę rozpoczął - szcze­

gół również wart zanotowania — poseł
,,niezależnej lewicy11 p. Ferdynand Lau-

rent. W dalszej krytyce projektu o

wzajemnej pomocy Francji i Sowie­
tów, wysunięto na pierwszy plan głów­
nie pierwiastek braku zaufania.

-~ Polityka sowiecka — mówiono w

Izbie — jest niesłychanie zmienna,
przerzucająca się z jednej skrajności w

drugą. Jeszcze trzy lata temu rzucali

w Moskwie gromy potępienia na Fran

cję i Traktat Wersalski. Nie było ta­
kich obelg, któremiby nie szkalowano

Ligi Narodów i wszystkich prób orga­
nizacji pokoju w Europie. Tezę fran­

cuską ,,przedewszystkiem bezpieczeń­
stwo'1 uważała prasa sowiecka za argu­
ment fabrykantów broni. Jakie kalum -

mje miotali przyjaciele Stalina, komu­
niści francuscy na armję i obronę na­
rodow ą!!! I nagle zmiana na całej llnjl.
Zmiana tak szybka, że doprawdy nie­
wiadomo, czy mamy do czynienia z cu

dem na drodze do Genewy — czy też z

nowym trykiem giętkiej jak wąż dyplo­
m acji sowieckiej?

Ten czynnik nieufności w stosunku

doZ. S.R.R. ciążył nad całą dyskusją
ratyfikacyjną.

— Nowa polityka Litwinowa — tw 'ier­
d z o n o — może okazać się również krót­
kotrwałą, jak NEP Lenina (nowa eko­
nomiczna polityka, przy red.) .

Drugą sprawą, która z konieczności

inusiała się wyłonić w czasie obrad nad

możliwością współpracy z Rosją — jest

kwestja długów rosyjskich, wielkiego
łańcucha miljardów, który rząd sowiec­
ki definityw'nie zerwał.

Były to oszczędności — m ó wił nie­
zależny lewicowiec p. Laurent — dro­
bnej warstwy mieszczańskiej, c iężko
zapracow'any grosz społeczeństw'a fran­
cuskiego...

— Były to pieniądze — odezwał się
okrzyk z ław komunistycznych — po­
życzane carowi!

— Nie, panowie — odpowiedział Lau­
r e n t — są io snmy, pożyczone społe­
czeństwu rosyjskiemu. Za te pieniądze
budowano koleje, fabryki i kopalnie, z

których dochody czerpie dzisiejszy rząd
'

s owiecki!!!

W Izbie gruchnęły oklaski — i trwa­
ły długo. Przerywania komunistów,
(wyw'oływały odpowiedzi krótkie i ostre,

jak cięcie brzytwy. Przeciwko wymo­
wie faktów nie znajdowała argumentów
nawet nieprzebierająca w środkach de-

magogja komunistyczna.

Zresztą nawet wśród skrajnych par-

tyj francuskich zdania, dotyczące lojal­
ności tak wewnętrznej jak i zagranicz­
nej polityki sowieckiej — są dość po­
dzielone. Święty ogień dawniejszego za­
pału ledw'o że kopci. I na łamach pra­
sy pojawiają się takie opinje, jak np.

niesłychanie charakterystyczny artykuł
b. posła komunistycznego, p. Doriot.

Zajmuje się on ostatnią mową Herrio-

ita, w której b. prezes partji radykalnej
wyraża twierdzenie, że Sowiety prze­
chodzą ogromną ewolucję, że zrezygno­
wały z dążenia do wywołania ogólno­
światowej rewolucji - i dlatego moż­
na z całym spokojem podpisać układ o

ścisłej współpracy z Moskwą na terenie

międzynarodowym.
— Teza Herriota — pisze p. Doriot —

oznacza wprowadzenie w błąd przez
Kremlin, albo burżuazji francuskiej,
albo francuskich komunistów. J e ż e li

bowiem Herriot się myli i jeżeli Sowie­
ty mają zamiar prowadzić grę korzy­
stną jedynie dla własnych interesów,
to jest używać jednego imperjalizmu
jako taranu przeciwko drugiemu imper-
jalizmowi — to układ Laval-Litwinow

jest oszustwem względem francuskich

parłyj mieszczańskich. Jeżeli zaś m a

rację Herriot — to Sowiety, porzucając
ideę wszechświatowej rewolucji, oszu­
kają masy komunistyczne nietylko we

Francji ale i na całym świecie.

Argument zupełnie logiczny i uzupeł­
niający te wszystkie zastrzeżenia, jakie

słyszymy w Izbie. Czy jednakowoż ta

ciężka atmosfera, wśród której toczą
feig debaty; nad ratyfikacją paktu -

,

w Polsce.
W czasie debaty budżetowej Sejmu rząd przedstawi

dalsze swoje piany.
Warszawa, 17. 2. (Teł. wł.) . Pod ko­

niec rozprawy w komisji Senatu o bud­
żecie ministerstwa przemysłu i handlu

zabrał głos min. Górecki i poruszył ca­
ły szereg spraw. M. in. omówił plan
pracy tak zwanej komisji etatystycznej,
która ma a) zbadać przedsiębiorstwa
państwowe z punktu widzenia gospodar­
ki i wpływu ich na budżet państwa,
b) zbadać przedsiębiorstwa państwowe z

punktu widzenia ich w'pływów na przed­
siębiorczość prywatną; c) opracow'ać
wnioski do projektów i ustaw', rozporzą­
dzeń i zarządzeń, mających na celu: 1)
ograniczenie działalności przedsię­
biorczej państw'a; 2) zrównać warunki

pracy przedsiębiorstw państwowych i

prywatnych pod względem rachunko­
w'ości podatkow'ej, ubezpieczeń społecz­
nychit.d., 3) usprawnić gospodarkę
przedsiębiorstw państwowych. Komisja
ta będzie składała się praw ie w'yłącznie
z przedstaw'icieli gospodarczych.

W toku dalszego przemówienia mtfn.

Górecki dotknął poruszonej przez je­
dnego z senatorów

przebudowy naszej struktury
gospodarczej.

Oświadczył, że do tych zagadnień zasad­
niczych, a więc struktury wewnętrznej,
sytuacji społecznej rolnictwa przelu­
dnienia wsi, braku rezerw — powróci
jeszcze w przemówieniu swojem na

plenum Sejmu. Za najważniejszy punkt
uważa stw'orzenie, w'zględnie rozbudo­
wę stanu trzeciego w Polsce. To jest
zagadnienie naturalne, które w'ymaga
nie jednego i nie dwóch, trzech lat pra­
cy. Jest to zagadnienie podstawow'e i

musi być kontynuowane.

Ubój rytualny.
Dotykając stanu handlu wewnętrzne­

go w Polsce, min. Górecki zaznaczył,
że na tem polu jest do zrobienia bar­
dzo wiele. Naprzykład w zakresie u-

regulowania rynku mięsnego. Obroty w

tej dziedzinie sięgają paru miljardów.
W handlu tym rozpanoszył się niesły­
chany wyzysk. Pozostaje to w związku
z bardzo trudną kwestją uboju rytual­
nego. Te spraw'y są na warsztacie.

W niedzielę, 23 bm. o godz. 2,30 po poi.
odbędzie się

w salach ,,Starej Bydgoszczy" (ul.Grodzka)

KiemtaszM.

urządzonystaraniem,,Sokola Żeńskiego"
Na bogaty program Kiermaszu złożą się:

pręmjowanie kostjumów—wybórkró­
lowej balu — wędkowanie - polonez
z balonikami i inne niespodzianki.

Słodki bufet na miejscu. Wstęp bezpłatny!!!
Zapraszamy wszystkie dzieci Bydyoszcztj!

Koloniści niemieccy
masowo opuszczają Rosją.

(Rozmowa przedstawiciela redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" z emigrantami z nad Donu).

Bydgoszcz, 17 lutego,
(n) Odkąd wstrzymano bieg niemieckich po-

ciągów tranzytowych przez Pomorze, uchodźcy
z Rosji sowieckiej, jadący do Niemiec, zatrzy­
mywać się muszą na stacji w Bydgoszczy. Pra­
wie codziennie przyjeżdżają ow i Niemcy po.
ciągami osobowemi z Warszawy i po dwu­
godzinnym odpoczynku na stacji tutejszej wsia­
dają do pociągu polskiego, odchodzącego do

Piły.
Wczoraj wieczorem spotkaliśmy w pocze­

kalni HI. klasy dwie rodziny z nad Donu, z

okolic Artemowska (Bachmut). Wyekspedjował
ich tudotąd konsul niemiecki z Charkowa, a

charkowski konsulat polski dał bezpłatną wizę

na przejazd przez Polskę.
Byli to dwaj rolnicy, niegdyś ząmożni ,,ku­

łacy", których rodzice otrzymali od cara w po­
darunku po 25 hektarów ziemi. Jeden z nich,
27-letni, przybył jako dziecko z rodzicami z

Niemiec, drugi — dopiero 21-!etni, urodził się
w Rosji, lecz zachował obywatelstwo niemiec­
kie, podobnie jak wszystkie dzieci kolonistów.

Żony ich Rosjanki (Małoruskie), nie znają ję­
zyka niemieckiego. Dzieci — czworo, sam

drobiazg, ale ciepło przyodziane, w wełnianych
pończoszkach i czepeczkach. Kobiety ładne,
przyzwoicie ubrane, głowę miały okutaną w

białe chusty, podobne do mniszek. Mężczyźni
trochę zaniedbani, w bluzach rozwartych, z pod

których wyziera płócienna koszula, na głowie
mieli futrzane czapy z nausznikami.

Wdaliśmy się z nimi w rozmowę. Zaofiaro­
wanych im papierosów i kieliszka wódki nie
przyjęli, oświadczając, że należą do sekty re li.

gijnej, która nietyłko nakazuje wstrzemięźli­
wość, ale nie pozwala im składać żadnej przy­
sięgi. Dlatego mimo nalegań komisarzy so­
wieckich nie przyjęli poddaństwa rosyjskiego
(właściwie ukraińskiego) ani też nie służyli w,

wojsku. Najoporniejszych komuniści zaareszto.

wali i zesłali do Archangielska. Do roku 1934

gospodarstwa rolne kolonistów niemieckich w

Rosji nie podlegały kolektywizacji; dopiero z

chwilą dojścia do władzy Hitlera w Niemczech,
komuniści zaczęli Niemcom dokuczać. Ziemią
i inwentarz im odebrano, pastorów uwięziono,
lecz pozostawiono liczne szkoły, kina i gazety
niemieckie, mające program wyraźnie komuni-

Lndzie otyli osiągają bez trudu wy­
dajne i obfite wypróżnienie, używając
odpowiednio i regularnie naturalną wo­
dę Franciszka-Józefa. Zal. przez lekarza.

styczny. Mieli do wyboru: stać się komunista­
mi albo opuścić Rosję, tak jak stoją. W ięk­
szość zdecydowała się za namową hitlerowców
na wyjazd do Niemiec. Doychczas wydano o-

kolo 6000 paszportów kolonistom z nad Wołgi
i Donu,

— Co poczną w Niemczech, sami nie wie­
dzą. i Podobno mają być osiedleni w pasie po­
granicznym na roli,

Żony ich zwierzyły się naszemu sprawo­
zdawcy, że jadą do Niemiec niechętnie, gdyż
tęskno im będzie za swoimi...

Posmakowaliśmy ich chleba i słoniny, któt-

rego zabrały pełen toboł. Chleb mają pszenno-
razowy, bardzo pożywny i dobrze wypieczony.
(Taki sam nasze panie, chorujące na żołądek,
kupują w lepszych piekarniach pod nazwą
,,Steinmetza” i przepłacają). W Rosji teraz jest
w olny handel, ale chleba więcej jak kilo dzien­
nie jednej osobie nie sprzedadzą, dlatego idzie

się po drugie kilo do innej piekarni, jeśli się
ma pieniądze. K ilo chleba kosztuje 1'A rubla.

Robotnicy otrzymują wszystkie towary za jed.
ną dziesiątą część ceny zwykłej, ale tylko w

sklepach fabrycznych.
Na Ukrainie i w Rosji południowej krążą

pogłoski o nieuniknionej nowej wojnie po­
wszechnej. W potęgę militarną Związku So­
w ietów koloniści niemieccy jednak nie wierzą.

Odpowiedzi redakcji
P. Piotrowi M, w Chojnicach. Losow a­

nia niektórych Pożyczek — po uchwaleniu
t. zw . pożyczki konsolidacyjnej — nie będą
się odbywały. Skasowano je. Inne życze­
nia uwzględnimy.

P. Aleks. Salw. Tramwaj na Bielawki

będzie uruchomiony jeszcze w tym roku.
O autobusach do nowego osiedla w lesie
Bocianowskim również zarząd miejski po­
myślał. Zatem cierpliwości!

S. K. Bank. który nie zgłosił upadłości,
winien każdą sumę należycie wypowiedzia­
ną, wypłacić w każdym dniu, następują­
cym po upływie terminu wypowiedzenia.
Jeżeli Bank nie wypłaca i ,,wodzi swoich

wierzycieli za nos", można się zwrócić do
prokuratora.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

, Odjazd pociągów B. K. P.
do Koronowa 8.10, 12.00, 14.00, 17.00, 20.10, 21.45+
Smukały Opław ca

do Wierzchucina 10.25+, 11.40*, 13.00* 1.5.30**, 1820*. 20 lOt
Sjnukały Opławca
do Wąwelna 1300*, 1820*

Przyjazd pociągów B. K . P .

*
Koronowa 7.l5*f, 7.34, 8.52, 1131, 15.10. 19.33, 21.20f

Smukaly-Oplawca
Z Wierzchucina 7.55*, 7.47**, 7.47f, 0.18*, 17,41* 21.20+
Som kały Opławca
z Wąwelna 7.55* 1741*
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

dziennie, z
*

kursują w środy i soboty, z
* f kurs. w soboty

z kursują w poniedziałki, w torki, czwartki i piątki
z f kursują w niedz^eie i święta 08279

wpłynie na ostateczny wynik głosowa­
nia?

Wymowa konieczności.
Można niemal z całą pewnością twier­

dzić, że nie. Te same pisma, te same

organy, które występują bardzo ener­
gicznie przeciwko komunizmowi — o -

świadczają się za paktem. W ,,Echo de

Paris" Henryk de Kerillis atakuje bez

przerwy zwolenników Moskwy; a le n a

trzeciej stronie tego samego dziennika

Pertinax twierdziłprzez długie miesiące,
że układ między Francją a Sowietami

jest koniecznością dziejową. Co wię­
cej: Pakt francusko-sowiecki projekto­
wali i podpisywali bynajmniej nie le­
wicowcy, ale politycy, uchodzący za

przedstawicieli prawicy i umiarkow'a­

nych stronnictw centrow'ych: Barthou i

Laval. Ratyfikacja Paktu przejdzie
dużą większością głosów. Paradoks?

Bynajmniej.

Można wysuwać setki argumentów
przeciwko układowi Laval-Litwinow.

Vszystkie będą słuszne. A le n ie w ol­
no zapominać o zdaniu, które przypi­
sują ministrowi i Barthou, którego cię­

żar gatunkow'y przechyla szalę polity­
ki francuskiej.

— Jeżeli— mówił Barthou — niewej­
dziemy w porozumieniu z Rosją, wszyst­
ko jedno jaką — to prędzej czy później
porozumią się z nią Niemcy. Jeżeli nie

będzie układa francusko-rosyjskiego,
to będziemy mieli sojusz między Berli­
nem a Moskwą. Jeżeli Sowiety nie wej­
dą do Cenewy — io wrócą do Rapallo.
W wyborze dróg polityki francuskiej
nie może być wahań. Współpraca z

Rosją — to szanse odciągnięcia Sowie­
tów od blokn rewizjonistycznego.

Wznowienie Rapallo — to groźba
nowego rozbioru Polski, nowej wojny,
nowej katastrofy.

Za paktem francusko-sow'ieckim

przemawia jeden tylko argument. Jest

to jednak argument o znaczeniu decy-
dującem.

Dr, Tadeusz Kiełpiński..

(Do uwag naszego korespondenta trze­
ba dodać tylko jedno pytanie: czy Ro­
sja w' razie przyłączenia się Polski do

paktu francu-'ko-sowieckiego nie zmie­
niłaby swej polityki i nie wróciła na

tory współpracy z Niemcami? Pan Ko-

skowski na łamach ,,Kurjera Warszaw­
skiego" taką daje odpowiedź pośrednią:

,,Umow7a francusko-sowiecka jest, jak
się to mawia, otwarta. To znaczy, że

mogą przystąpić do niej i inni kontra­
henci. Naprzykład: niema wątpliwości,
że gdyby Polska chciała położyć poi

nią swój podpis, to Paryż odetchnąłby
spokojniej, to Moskwa odczułaby pacy­
fistyczne zadowolenie. Zabitoby baran­
ka na uczczenie tak pożądanego gościa.
Nic zaś nie stoi na przeszkodzie w tym

wględzie, bo umowa paryska jest prze­
cież zawierana w ramach Paktu Ligi
Narodów, bo Francja jest krajem, oży­
wionym najgorętszym kultem pokoju,
bo wspiera ją równie gorąco pro-poko-
jowa Anglja. Z takiemu kontrahen­
tami może iść na koniec świata kraj,
potrzebujący pokoju w imię swych naj-
żjwolniejszych interesów".

Czy do ,,takich kontrahentów" należą
Sowiety? Czy z niemi też można iść

na koniec świata, jeśli się z niemi gra­
niczy, a z Francją i Anglją nie?!...

I jakiegoby to ,,zabito baranka"? Czy
może polski ustrój kapitalistyczny na

rzecz ,,republiki rad",?).
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wypowiedziały sie p rze ciw akcji przemysłu bekonowego
na rynku wewnętrznym.

Warszawa, 17. 2. (P A T) Wczorajszej
niedzieli obradował w Warszawie zjazd
delegatów cechów rzeźnicko-wędliniar­
skich z całej Polski.

Na otwarciu zjazdu obecni byli przed­
stawiciele władz państwowych, samo­
rządowych, Związku Izb Rzemieślni­
czych oraz liczni zaproszeni goście. Na

zjazd przyjechało około 100 delegatów,
reprezentantów poszczególnych cechów

rzeźnicko-wędliniarskich.
Obrady otworzył starszy cechu Ro­

man Reiff. Zjazdowi przewodniczył p.

Syller z Poznania. Zjazd, który poświę­
cony był omówieniu spraw zawodowych
bardzo krytycznie ustosunkował się do

przemysłu bekonowego. W ie lk ie wra­
żenie wywołało w tej części obrad

pierwszorzędnie uzasadnione stanowi­
s k o bydgoskiego cechu rzeźnicko-wędli­
niarskiego.

Zebrani uchwalili wysłać depesze
hołdownicze do Pana Prezydenta R.P.5

prezesa Rady Ministrów, pp. ministrów

rolnictwa i ref. roln., spraw wewnętrz­
nych, przemysłu i handlu oraz prezy­
denta m. Warszawy.

Po referatach i ożywionej dyskusji
zjazd przyjął szereg rezolucyj. Szcze­

gółowe sprawozdanie z tego zjazdu po­
damy w jednym z następnych numerów.

Groźni bandyci ujęci
przez poiicfę bydgoski.

Echa napadu rabunkowego na zagrodę rolnika pod Świeciem.
(alt) Przed tygodniem donosiliśmy o zu­

chwałym napadzie rabunkowym na zagrodę
69-letniego rolnika Emila Werkmeistera w Ba-

gniewku pod Pruszczem w pow. świeckim. Ban­
dyci wtargnęli około godz. 6,30 wieczorem do
mieszkania staruszków przez okno, przyczem
jeden z bandytów chwycił rolnika za gardło,
grożąc mu uduszeniem, a dn^gi tymczasem
splądrował mieszkanie. Po rozbiciu kasetki,
bandyta zabrał 175 zł gotówki, a następnie
obaj libiegU w niewiadomym kierunku. Poste­
runek policji państwowej w Gnieźnie natych­
miast rozesłał teleionogramy i dzięki zabiegom
wywiadowców wydziału śledczego komendy
powiatowej policji w Swieciu i energicznym

dochodzeniom, przeprowadzonym w Bydgoszczy
przy współpracy dzielnej policji bydgoskiej, u

dało się po kilku dniach ująć bandytów.
Sprawcami zuchwałego napadu rabunkowe­

go okazali się: 23-letni uczeń rzeźnickf Leon

Ranachowski, zam. w Bydgoszczy przy ul. Ktt

jawskiej 39 oraz 20-lelni robotnik Herbert Lie.
benau, zam. przy ul. Kujawskiej 108. Młodo­
ciani bandyci początkowo nie przyznali się do

winy^ lecz później w krzyżowym ogniu pytai
potwierdzili w zupełności przeprowadzone da
chodzenia policyjne oraz przyznali się wś-

By. Bandytów odstawiono do więzienia w Gnl.

dziądzii. gdzie odpowiadać będą przed sądem.
Grozi im kara kilkunastu lat więzienia.

Niemowlę w Urzędzie Opieki Społecznej.
Niełatwe urzędowanie przy płaczu dziecka.

(ak) Niemałe udręki ponoszą urzęd­
nicy Miejskiego Urzędu Opieki Społecz­
nej, 'którzy., codziennie' stykają się z tą
wielką biedotą, zwracającą się o pomoc

w rozpaczliwem położeniu i o ulżenie

niedoli. Tysiące jest takich nieszczę­
śliwych w Bydgoszczy i kierownik u-

rzędu musi mieć żelazne nerwy jak
kable telefoniczne, ażeby wysłuchać
wszystkie przedstawione mu lamenty.
Bardzo niewdzięczne i ciężkie jest urzę­
dowanie w Opiece Społecznej i niejed­
nokrotnie cierpliwość urzędników wy­
stawiona jest na bardzo wielką próbę.

W ub. sobotę jakaś para małżeńska

zjawiła się wraz z jednoroęznem dziec­
kiem w Opiece Społecznej, domagając
się hałaśliwie i stanowczo zasiłku, *pod

pożóstawieniaf;ińa utrzyma­
niu magistratu niemowlęcia. Wobec

tego, iż małżonkowie bezrobotni nie o-

trzymali natychmiastowej pomocy, gro­
źbę swą urzeczywistnili, pozostawiając
dziewczynkę istotnie na biurku jednej
z przerażonych urzędniczek miejskich
Zanim urzędnicy a szczególnie urzęd­
niczka ochłonęła z przerażenia, małżon­
kowie czemprędzej ulotnili się. Dziec­
ko darło się w niebogłosy i bezustanny
krzyk dziewczynki poruszył wszystkich
urzędników, którym praca przy tak

,,miłym akompaniamencie szła niezwy­
kle sprawnie". Poszukiwania za rodzi­
cami narazie nie dały rezultatu, tak, że

trzeba było niemowlę odstawić do Za­
kładu św. Florjana.

V-

Bezrobotni powstańcy,
nie straćcie cierpliwości 1

Związek Weteranów powstań narodo­
wych w Bydgoszczy ma zarejestrowa­
nych 116 bezrobotnych, między nimi 37

pracowników umysłowych. Delegacja
bezrobotnych złożyła przed kilku dnia­
m i ,,w pierwszą rocznicę głodówki" me-

m orjał tutejszym władzom, stawiając
iszereg żądań. W memorjale dominuje

żądanie pracy a w ostateczności: tygo-

godniowo 10 zł zasiłku.

Komitet niesienia pomocy bezrobo­

tnym zbierze się dopiero dzisiaj, nie­
cierpliwość bezrobotnych powstańców
jednak osiągnęła punkt kulminacyjny
już w ub. sobotę. Bezrobotni w liczbie

50-e iu zablokowali sekretarjat Związku
przy ulicy Marszałka Focha i dopiero
na wezwanie policji stamtąd się usu­

nęli.

20 lutego 1936 - Resursa Kupiecka.
Prosimy zapamiętać, że w dniu tym

urządza Katolickie Stowarzyszenie Ko­
biet — Oddział Koło Pań w Bydgoszczy
w Resursie Kupieckiej ostatni swój
wieczorek karnawałowy. — Należy li­

czyć się z tem, że sympatycy stawią się
sta tS imprezę jak zwykle gremjainie.

- Jakie to łatwe. Za jedne tylko
10 zł możesz wygrać majątek. Kup za­
tem los od Rzannego, kolektora Lot.

Państw. Bydgoszcz, Gdańska 25, tele­
fon 3332.

- Orkiestra FilharmonJczna. Pełna

próba orkiestry dziś w poniedziałek, o

godz. 19,45 punktualnie w auli szkoły
dokształcającej nr. 1 przy ulicy Konar­

skiego 2. Tamże przyjmuje się nowych
członków czynnych.

- Pas M. Żbikowski sie odnajął składnicy
żydowi Na skutek wzmianki w niedzielnym
,,Dzienniku" zjawił się w naszej redakcji znany
obywatel^ tutejszy p. M . Żbikowski i udowodnił
nam zapiskami księgi meldunkowej oraz kon­
traktem najmu, źe lokator jego Piotr Baraj,
handlowiec, syn Jana j Ireny, wyznania pra.
wosławnego, wynajął lokal dla celów handlo­
wych, nie wyszczególniając fabryk, które re­
prezentuje na tutejszym terenie.

CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA

o przedmieściach Bydgoskich z ilustracjami

ŚdiaW teS

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach po cenie 1.20. Skład główny
w Księgarni Bydgoskiej Gieryna.

e lir

Wspólny język
na międzynarodowych zjazdach.
W dzisiejszych czasach liczba międzynarodo­

wych kongresów i konferencyj, na których o-

mawia się wszelkie pożyteczne i ważne tema­
ty o wszechświatowych sprawach i problemach,
jest coraz większa. Jest powszechnie znanym
faktem, że w międzynarodow ych stosunkach
ludzie spotykają na swojej drodze przeszkodę
w postaci trudności językowych. Ta trudność

jeszcze w większym stopniu daje się odczuwać
u młodzieży. Mając na ceiu wzajemne, pokojo
we poznawanie się, młodzież coraz częściej na­
wiązuje kontakt międzynarodowy. Nauczanie
młodzieży, żeby uważała swoich rówieśników z

innych krajów za swoich kolegów i przyjaciół,
jest rzeczą chwalebną. Ale nie wystarcza tu

tylko samo nauczanie! potrzebne (jest także o-

sobiste zetknięcie się i poznawanie. I rzeczy­
wiście coraz częściej stwierdzamy, że młodzież

wyjeżdża poza granice swoich krajów dla ze­
tknięcia się z rówieśnikami innych narodowości.
Jednak co znaczą te znajomości, kiedy mło­
dzież nie potrafi rozmawiać ze sobą( Koniecznie

potrzebaby, żeby się łatw o mogła porozumieć.
Tylko wówczas wytworzy się upragniony kon­
takt, tylko wówczas młodzież nie będzie się
czuła obcą I zbliży się naprawdę do siebie. To
Ja się urzeczywistnić przy pomocy Esperanta.
W roku bieżącym ma się odbyć międ',ynarodo-
wy zlot harcerzy w Anglji. Wielu harcerzy z

wszystkich części świata spotka się ze sobą,
by zademonstrować zasadę, że wszyscy harce­
rze są sobie braćmi, bez względu na wyznanie,
język czy rasę. Jakżeż ogromna byłaby różno-

-'ość jeżyków, któremi chcianoby się posłu
giwać w tem oibrzymiem zbiorowisku młodzie­
ży. Dlatego też władze harcerskie usilnie za­
biegną o to, aby językiem zjazdu mógł być ję­
zyk Esperanto. Niestety, propaganda tego w y­
nalazku nie wychodzi bynajmniej z Polski, lecz
od obcych) 1 czyż to nie wstyd?

P rot Sygnarsld.

^innrą soho
SOKÓŁ ŻEŃSKL

Dzil, poniedziałek ćwiczenia młodzieży od

godz. 5 -tej w sali glmn. szkoły wydziałowej, ul.
Konarskiego.

Ćwiczenia drużyny, seniorek i P. C K. dziś
od godz. 8 ej tamże.

cm.z.ps.i*.
SI

n KOKO MĘSKIE - SZWEDEROWO.

Dziś, w poniedziałek o godz. 19 30 w lokalu

p. Kołodzieja odbędzie się zebranie plenarne.
Na porządku obrad ważne sprawy. Uprasza się
o punktualne i liczne przybycie.

ZASTOSOWANU:

GRY(PA,PRZEZIĘBIENIEBOLE atOWYZBEflWiu
Żądając oryginalnych proszków z

* pas*, t. KOfiUTKitM*'
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t*MIGRENO-NERYOSIN" 5ATCŻI 'MTftBl.eTKĄfH,

Z życia tomaysmtsygf'

Poniedziałek, 17 lutego.
Godz. 17,00: K oło śpiewu piekarzy polsfcfełs,

Lekcja w lokalu ,,Pod Lwem". Komplet!
Godz. 19,00: Zw. Niższych Funkcjonarjuszów

Pracowników Państw. R, P., koło Byd­
goszcz. Zebranie w lokalu zebrań, ul. Po­
znańska 34. Przybywa delegat zarządu gł.
z Warszawy. Zarrąd pół godziny wcześniej.

— Korporacja ,,Eksternie'*. Zebranie i schadzka
naukowa w Resursie Kupieckiej.

— Cech siodlarzy, rymarzy i tapicerów w Byd­
goszczy. Zebranie miesięczne u lokalu p.
Bydłowskiego, ul. Długa 24.

Godz. 23,00: Tow, oświat. , ,Łecli". Zebranie ple­
narne w lokalu p. Mellera, pL Piastowski.
Referat p. mgr. Rekowskiego.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia". Zebranie kan-
dadatów kursu mandolinowego i gitarowego
w' hotelu Lengniing, ul. Długa.

Giełda zMowo -towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgosze*
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 15 lutego 1936r.

cena cen*
transakeyln* orfenlacytaa

Żyto 60 ton .... ozł 12,80 12 .60 - 12,80
20 ton z ł 12,85

n zł
n Zł

Bank Polski płaci! w dnia 17. 2. 1936 n

dolary amerykańskie 5,21
dolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów 26,06
franki szwajcarskie

'

172,50
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 88,85

floreny holenderskie 358,30

guldeny gdańskie 99,25

Tl ZTój Janek, którego
jVI tak bardzo ko-

cha tam, ojciec
moich dwojga ubóstwfanyeh
dzieci, oddalił się odemnie. Rradko
wieczorem zostawał w doran, a kiedy
nie wychodził, był markotny i rozdraż­
niony w stosunku do mnie. W reszcio
jednego wieczora dowiedziałam s i ę -

o innej kobiecie. Myślałam, że serca mi

pęknie, a gdy siostra moja Jadzia przy­
szła nas odwiedzie, opowiedziałam jej
0 moich kłopotach. D ała mi cudowną
radą. ,, Macierzyństwo i praca domowa
amszezyły twą twarz, Marysiu", po-
wiedziała. ,.Żaden z mężczyzn nie lubi
zastawać w domu żony o pomarszczo­
nej, starej, zmęczonej twarzy. A le nie
trać nadzieji, ponieważ znam szybki
1 łatw y sposób pozbyeia się zmar­
szczek i odzyskania świeżej, młodzień­
czej cery, która uczyniła z ciebia tak
ezarującą pannę młodą" . Wówczas

wyjawiła mi swój sekret, polegający
na używaniu co wieczór Kremu Teka-
lon, koloru różowego. Spróbowałam
i byłam zdumiona zmianą, jaka zaszła

natychmiast w mej twarzy . Po kilku
tygodniach wszystkie zmarszczki znikły
i wyglądałam znowu jak młoda

dziewczyna. Teraz mój Janek twier­
dzi, że jest bard ziej niż kiedykol­
w iek zakochany we mnie" . Tajem­
nica Odżywczego Kremu Tokaion,
koloru różowego, spreparowanego
według oryginalnego francuskiego

Srzepieu znakomitego paryskiego
T em u Tokaion, polega na tem

ż e zawiera on naturalną substancję
odmładzającą, nazwaną KBiocel",

Tobyłaona-
ta druga kobieta-

która z najduje aię w każdej
skórze. Gdy skóra traci swój natu­
ralny Biocel, tworzą się zmarszczki!
gdy Biocel zostaje przywrócony
skórze, zmarszczki znikają. Biocel jest
obecnie otrzymywany z młodych
zwierząt, stosownie do przepisu Pro­
fesora Uniwersytetu Wiedeńskiego
D-ra Stcjskal, i wchodzi w skład
Odżywczego K ra­
mu łokaion, ko­
lo ru różowego.
Przy stosowaniu

go co wieczór,
każda kobieta
może szybko poz­
być się zmar­
szczek, odmłodzić
starcza, zwiędłą
skórę, oraz osiąg­
nąć wygląd 10 do
20 .lat młodszy.
Szczęśliwy wy­
nik gwarantowa­
ny lub zwrot

pieniędzy.
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Dnia 15 lutego 1936 zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tam i św. nasza droga córka, siostra, szwa-

S'erka i ciocia ś. p. ,2930

Maria Borzeszkowska
przeżywszy lat 20, o ezem donosi w ciężkim
smutku pogrążona

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 3 -ciej z do­

mu żałoby przy ul. Grudziądzkiej 11. - Msza św. od­
będzie się w środę, o g.8,30 rano w kościele św. Trójcy.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Znanej i wyborowe! jakości

NASIONA
warzywne, kwiatowe, gospodarcze

ROŚLINY
drzewka, krzewy, kłącze i cebulki kwiatowe

poleca po cenach konkurencyjnych

B.Hozakowskll?^
Skład i Hodowla Nasion — Zakłady Ogrodnicze

Ilustrowany Katalog Główny na rok 1936
wysyłam na życzenie bezpłatnie. (2190

Obwieszczanie o licytacji ruchomości. Ko­
m ornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I.
Kazimierz Tustanowski mający kancelarję w Bydgosz­
czy ul. Śniadeckich Nr. 7, na podstawie art. 602 k
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 21

lutego 1936 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy ul.
Gdańska Nr. 53 odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, składających'się z mebli, oszacowanych na

łączną sumę zł 600. -

. Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym

Bydgoszez,~dnia 15 lutego 1936 r.

2940 iKontornik (-) K. Tustanowski

OPEL - ,,OLYMFIA
model1936 nadeszły.

Upraszamy o zwiedzenie naszego salo n u wystawowego.

STADIE- AUTOMOBILI Sp.zo.o . Bydgoszcz
Śniadeckich 2, telefon 16-02. (2850

(2720Pokosty
Oleje jadalne

Olejarnia i Rafineria Franciszek Woyton
Toruń, ul. Grudziądzką 15. | Firma chrześcijańska

Państwowy Monopol Spirytusowy
podaje do wiadomości, że od dnia 13 lutego 1936 r. obowiązują
następujące detaliczne ceny sprzedażne

DENATURATU 92s
w butelkach:

za0,5litra-zł0,55 za0,75litra-zł0,75 za1litr-z ł0,95
(wraz z butelką)

w blaszankach 2-u i 5-cio litrowych po zł 0,75 za 1 litr
(bez wartości opakowania)

Znajdujące się w sprzedaży w dn. 15 b. m. zapasy denaturatu
mogą być sprzedawane po cenach poprzednich do dnia 28 lutego r. b.
włącznie. (2937

Licytacja.
We wtorek 18 bm. o godz.
11,30 sprzedawać się bę­
dzie w tu t Ekspedycji
Towarowej: ikóry wy­
prawione, troki, forniery,
wózki dziecięce, wyroby
cukrowe i inne rzeczy
Ekspedycja Towarowa.
Bydgoszcz. (2939

Panlilai oMotanM

na województwo Pomorskie z referencjami i gwa­
rancją 200 zł, mających styczność z rolnictwem

(2936 poszukuje

Wytw.Techn. Cfiem. ,,Fosfan 4
Zgłoszenia skr. pocztowa W ro n k i.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dlt poszttk n)ąeyeh Dosidy 200le zniżki. 1

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. I

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia g
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia Ifl

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

R " *
- te

Sprzedam
35 mórg przy Bydgoszczy,
8.000 zł. Lach, Jackow­
skiego 36/1. (1514

Szkło okienne
butelki różnych fasonów,
balony, wytwórnia zam­
knięć do butelek piwnych
i sodówek. Wielkopolska
Huta Szkła, Bydgoszcz,
Tel. 1325. (2508

Pianino
krzyżowe, śliczny dźwięk
zł 700,— sprzedam. Kra­
szewskiego 10, obok Grun­
waldzkiej 141. (2825

Sprzedam
kolonjalke. Wiadomość:
Dziennik. (1523

Nowe pianina
i fortepiany po znacznie
zniżonych cenach poleca
B. Sommerfeld, Fabryka
Pianin, Bydgoszcz, ulica
Śniadeckich 2. (2913

Skład
kolonjalny, dobrze zapro­
wadzony, śródmieście,
sprzedam. Oferty pod

Łyżwy (2517
ostrzę Plac Poznański 5.

. Skład 2” Dzień. Bydg.
Grudziądz. (2934

Samochód
ciężarowy, w bardzo do­
brym stanie .Ford” tanio
na sprzedaż. Of. Dzień.
Bydg. Oddział Gdynia
pod .Ciężarowy” . (2935Sprzedam

skład sprzętów kuchen­
nych istniejący od 14 Jat,
z powodu zmiany stosun­
ków rodzinnych. Sobie-
ralska, Gniezno, Rzeźnic-
ka 4. ,2872

Radioodbiornik
3 lampowy, 110 volt, pra­
wie nowy tanio. Chrobre­
go 13/7, godz. 18-19,30 .

41516)

Sprzedam 12765
skład kapeluszy damskich
bez konkurencji, towary
krótkie wraz mieszka­
niem. Oferty pod .M . J

”

administracja Dziennika.
Gospodarstwo

35-50 mórg kupię zaraz.

O fe rty poste restante

Szynwałd, pow. Grudziądz
2649

kład
kolonjalny z mieszkaniem
w mieście powiatowem,
przy głównej ulicy, sprze­
dam. Ofe rty pod .3501”
do Dziennika Bydgoskie­
go- (2926

Wózek dzieclący
niższy oraz maszynę do
szycia w dobrym stanie
kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni. Of. pod , Tanio'*
do Dzień. Bydg. 42801Oddam

400 festmetr. drzewa bu­
dowlanego po 18,50, wolna
kolej. Adres w Dzień. 2925

Wóz
ciężarowy w dobrym sta­
nie kupię. Oferty pod
. Nr. 37” do administra­
cji Dziennika Bydgoskie­
go. 42781

Rower
centryfugę, maszynę szy­
cia, tanio. Długa 5. (2928

lepirto ai kio DydaaskltD:
KRISTAL: . Katarzynka"

z Franciszką Gaal oraz

nadprogram.
ADRIA: ,Pepi** (Pod bia-

łem koniemuj oraz nad­
program.

APOLLO: .Folies Ber
gere" i .Wodne urwisy'*
oraz nadprogram.

MARYSIEŃKA: . Prawo
do szczęścia'* i nadpro­
gram.

REWJA: . Pieniądz*. Na
scenie nowa rewja p. t.
. Karnawał w Rewji*.

BAŁTYK: , Dolina Trw o­
gi'* i nadprogram.

Knurni

Poszukuje
współpracowników na­
tychmiastow'a możność za­
robkowania, zgłoszenia
z dołączeniem 1.5Ó-zł. w

znaczkach, wyczerpujące
objaśnienie. J . Głowiński
Gniew, Rynek 35. 42931

Ekspedjentka
młodsza potrzebna od 1.
III. 36 r. do składu rzeź-
nickiego. J . Buchholz,Gru­
dziądz, Pańska 21. (2933

Panienka
do obsługi gości. Oferty

z fotografją Dziennik ,Ob­
sługa g \ (2916

Wagmajstrów
2 ślusarzy do naprawy
wag z całkowitem utrzy­
maniem przyjmę zaraz

KarolFritsch,Jnowrocław,
Kasztelańska 23/25. (2705

Służąca
starsza z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Zbożowy
Rynek 7. (2918

Potrzebna (2721
zaraz młodsza panna do
obsługiw cukierni zkaucją
300 zł. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski.Potrzebna” .

Dziewczyna
do dziecka z szyciem po­
trzebna. Marszałka Focha
nr. 20. Restauracja. (1511

Esa
Kinooperator

egzaminowany znający
dobrze elektro - radjoteeh-
nikę z dobremi świadec­
twami poszukuje posadę
zaraz. Zgłosz. do Dzień
Bydg. pod ,,Kinoopera­
tor'* . (2767

DZIERŻAWY

Kolon iaiką
delikatesy, tytoń, dobrze
zaprowadzoną, najlepsze
położenie powiatowego
miasta Pomorza, obrót
50.000 rocznie, urządzenie
przyległe mieszkan'ie Zgł
Dziennik Bydgoski pod
. Delikatesy”. (1297

Skład

wynajmę. Długa 5. (2929

KVPI ECKIE
PRYVATNE

WYKONUJE

DIMM1NIK BKDGO(KM
POZNWIIBt12-14

*

.. Nvs.6 ;-'CłK9WĄ.' V- --WM

111
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1,2,3pokojowei
Śniadeckich 11, m . 4.

1 I 2 pokojowe:
Wład. Jackowskiego 36/1.

1,2,6,8pokojowe
wynajmę. Długa 5. (2927

2 pokojowe:
wygody. Śniadeckich 32,
m. 5a.

5 pokojowe:
komfort. Jagiellońska 28.

3 pokojowe
mieszkanie z łazienką,
centralne ogrzewanie, w

w illi, dla starszego lub
bezdzietnego małżeństwa
od1IV.b.r. do wynaję­
cia. Wiadomość: telefon
32 09. (2838

4 pokojowe
zaraz wolne. Królowej Ja­
dwigi 2. (2922

Komfortowe
5 pokojowe mieszkanie,
kąpielka, balkon, central­
ne ogrzewanie wynajmę.
Paderewskiego 22/1. (1522

POKOIK
WOLNE

Pokój
piec kuchenny. Wzgórze
Dąbrowskiego 10. (2920

Ładny (1513
pokój. Świętojańska 9 -3 .

Pokój
słoneczny, osobne wejście.
Sowińskiego 3—5. (1512

Pokój
Pomorska 3. (1519

Pokój
Król. Jadwigi 13/4. (1520

RÓŻNE

Prcybłąkał
się pies (chart) czarno-bia­
ły.Wiadomość:kiosk,Ber­
nardyńska. 42919

Jakie(olaM

Za10.- zł

możesz

zdobyć

l*lfilfon

M.REiinng
kolektura, Gdańska 23

skład cygar. (2U2

Szofer

jako portjer, utrzymaniem
potrzebny. Śniadeckich 32

Konieczny. (15l8

Czeladnik
kominiarski uczciwy pod
każdym względem może
s ę zaraz zgłosić. Jan Za-
remski, obwodowy mistrz
kominiarski,Mrocza,Ogro­
dowa. (2932

Wykwalifikowana
wylewaczkę i obciągaczkę
na czekoladę potrzebuję

Roma*, Jagiellońska 10.

(152l

Orkiestra

pierwszorzędny kwartet

liczne instrumenty, wolny
1. IIL Oferty Dziennik

, Zespół” . (2892

Poszukują (2780
posady stołowego za kau­
cją lub bufet na rachunek.

Spieszne oferty pod.W .S
”

.

Służby
do wszystkiego poszukuje
dziewczyna ze wsi z pra­
niem. Rekomendacje do­
bre. Gdańska 69-4 . 41524

Warsztat
z elektr. światłem do wy­
najęcia. Grunwaldzka 59,
Jeske. (29:4

E
'M WŚzKANuTyfiiSZUKA

5-6
pokojowe mieszkanie z ła­
zienką słoneczne od go­
spodarza. F ilja Dzienni! a

Bydgoskiego pod ,M . P.
66” . 42917

Mieszkanie
słoneczne, pokój kuchnią
szuka emeryt, płaci rok
zgóry, najchętniej Okolę.
Oferty pod ,Słoneczne”
Dziennik. 2915

Gdy robotnik pracujący przy asfaltowa-*
niu ulicy jest zakochany.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


